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Kneset Izrael
(O d  naszego korespondenta palestyńskiego.)

Tel Awiw, 5 lipca 
Trudno niekiedy uwierzyć, jak-ęmi ofiarami 

Jtyptda opłacić każdij najmniejszą, nieraz zdo­
bycz aa gobpodarczen,. kul tura lnem lub spo- 
ecznem polu odbudowy kraju. SDoleczeństwo 

żydowskie w golugie dowiaduje się o wydarzę 
n,s*ch 1 postępach w Palestynłe zazwyczaj w 
^atnlej fazię ich rozwoju. Niekiedy docho­
dzę je echa walk partyjnych lub różnice zdań 
jDlędzy rozbieżnemi zapatrywaniami na pra­
ktyczne postulaty pracy palestyńskiej. Zdarza 
s«ę. li wypada mu nawet wypowiedzieć swe 
udanie lub przechylić szalę -wypadków na ko­
rzyść tej lub owej strony. Geograficzne od- 
dalenie od terenu walk i pracy i brak bezpo­
średniego zainteresowania w wyniku daje mu 
nleki-dy bezwątpienia i lepszą perspektywę 
* objektywizm Lecz obcemi mu sa „bole poro 
dowe" i tragizm kryjący się w bezpośredniej 
realizacji i w powszedniej pracy nad urzeczy- 
^stnienSem ideału, tragizm, którego niewy- 
czerpanem źródłem jest olbrzymia otchłań po 
Drjędźy zamiarami a siłą, pomiędzy potrzeba- 

codziennego żyda i potrzebami dzieła odbu 
kraju a środkami stojącymi do dyspo- 
pomiędzy niebosiężnym ideałem odrodzę 

narodowego, kulturalnego i socjalnego w 
drodze ku poprawie ludzkości a „ziemskim".

ziemskim materjałem stojącym do dyspo­
zycji. -------

Jednym z klasycznych przykładów braku 
s‘l graniczącego wprost z bezwładem, na jaki 
Cierpi społeczeństwo żydowskie w Palestynie, 
Jest walka tocząca się dookoła idei rozbudowy 
**morządu narodowego. Od pierwszych chwil 
okupacji angielskiej uważał J uszu w palestyński 
’ a *we najważniejsze może zadanie skoncen 
trować wszystkie swe s'ły ćPa stworzenia jedno 
'tej i autorytatywnej reprezentacji, a to nie

z rzędu Asefat Haniwcharim. Wybory do niej 
przeprowadzone pod hasłem bojkotu ze strony 
ortodoksja doprowadziły przecież do zjedno­
czenia wszystkich ugrupowań (z wjjątkiem 
ortodoksj' orzywisła) dookoła idei zlegaHzowa- 
nej przez rząd organ i sacji gmin żydowskich 
(Kneset Izrael), celu wytężonej i skoncentrowa 
nej pracy wszystkich czynników narodowych 
I oto przecl pół rokiem niespełna stała się ta 
upragniona legalizacja faktem dokonanym. Z 
dobrowolnej orgetn;zacji społeczeństwa żydow­
skiego w Pa^stynie opartej na moralnym au­
torytecie przywódców, fi wzrastającej przy­
chylności opmji publicznej stał się Waad Lee 
mi prawnie uznaną reprezentacją i kierowni­
czką wszelkich w zakres działania komunalnej 
organizac ji v chodzących spraw nakładania 

podatków i autonomicznego rozstrzygania o 
kierunku i duchu lej instytucji. Co prawda, 
wykazuje potw ierdzony przez rząd angielski 
statut Kneset Izrael szereg luk i braków. Naj­
większym i o losie całej instytucji rozstrzygnąć 
mogącym brakiem jest po -tanówenie o d o ­
b r o w o l n e j  przynależności do Kneset Izrael 
Żywotna ta kwestja, której rozstrzygnięcie w 
duchu p r z y m u s o w e j  przynależności do 
gminy wyznaniowej nie ulega wątpliwości w 
ustawodastwi© szeregu państw europejskich, 
została w Palestynie rozstrzygnięta po myśli 
separatystycznych tendancyj fi żądań ortodo­
ksji, walczącej z zaciekłością jakich mało o 
prawo oderwania się od reszty narodowo 
uświadomionego społeczeństwa i w myśl po­
jęć rządu angielskiego zbyt bberahstycznego, 
gdy chodzi o osłabienie jedności politycznej 
narodów wchodzącycn w skład imperjum 
brytyjskiego.

N:emniej nożna się było, wnosząc z tenden- 
cyj rozwojowych istatnich lat, spodziewać, że

tylko celem obrony materjalnych i politycz- i ta przeszkoda zostanie ominięta. Idea narodo- 
t t]1 ’n‘ Tesów, lecz głównie dla zadoknmen- 

tow arna n!ezjomnej i złączonej woli całego 
społecze nstwa wzięcia swych losów we własne 
dłonie. Od pierwszej tej chwili przyszło mu to­
czyć najzaciętszą walkę nie z czynnikami ob­
cymi, t  iządem okupacyjnym, lecz z separaty­
stycznemu dążnościami we własnem łonie*

P erwszy akt tych usiłowań i walk zakoń­
czył się secesją elementów ortodoksyjnych z 
P erwszej >,Asefat Haniwchai im“. Wybrane 
'ńzez Asefat Haniwcharim przedstawiciel­
stwo (Waad Leumi) nietylko, że nie było re­
prezentacją całego społeczeństwa. Brak mu 
“yło odp iwiedniego autorytetu nawĄu tych, 
którzy wvboru jego dokonali- Tołeż praca 
Pierwszych lat była żmudna i niewdzięczna 
Pracą jednania powaśnionjch, ciągłego a po 
dolnego zyskiwania dla siebie opinji publicz­
nej i wzmacnian a wstrząśniętego autorytetu.
Propy pojednama z hieubłagalną ortodoksją 
2 jednej strony (mowa tu nie o Mizrachh lecz 
°  elementach pozostających pod wpływem 
Agudas Iisroel, grupujących się dookoła t. zw- 
" a*d Aszkenaz )- z dmgiej zaś nieustająca 
Jfraca w kierunku uzyskana od rządu foi mai 
Dych i prawnych prerogatyw wypełniły pra- 
Jfrle że w zupełności ten pier wszy okres dz*a 
łalności Waad Leumi aż do zwołania drugiej

wego zjednoczenia i dobrze zrozumianego inte 
resu narodowego zapuściła — zda się — w o- 
statnieh latach tak głęboko korzenie, wzajem­
na ustępliwość i poszanowanie dla zakorzenio­
nych pojęć i idei drugich była tak wielką, na­
cisk zewnętrznych warunków na Jiszuw tak sil 
nym, iż należało przypuścić że z wyjątkiem nie 
przejednanej ortodoksji i nielicznych narodowo 
nieuświadomionych elementów całe społeczeń­
stwo znajdzie się w ramach tej autonomicznej 
organizacji, aby pracować wspólnie dla wspól­
nego dobra, a nie dla fałszywie zrozumianej i 
najczęściej urojonej zaściankowej korzyści. — 
Wiara ta została w ostatnich tygodniach silnie 
wstrząśnięta. Gmina sfardyiska wystąpiła z żą 
daniem, aby w miejsce ogólnego i demokraty­
cznego systemu wyborczego do instytucji Kne 
set Izrael wprowadzić kurjalny system wybór 
czy, zapewniający poszczególnym ugrupowa­
niom odpowiednią reprezentację w organach u 
stawodawczych i wykonawczych. Dc żadania 
tego dołączyła gmina sfardyjska ultymatywne 
ośw:adczenie, czyniące przystąpienie sfardyj- 
skich Żydów do Kneset Izrael zależnem od przy 
jęcia ich żądań. W  tern oświadczeniu, ważnem 
nie tylko jako możliwe osłabienie narodowej 
reprezentacji, lecz także jako niebezpieczny 
sympton, kryje się istotne niebezpieczeństwo. 
Postępowanie gminy sfardyjskiej stać się może

MAURYCY AŁLERHAND
Kraków, P L A C  Szczepański L. 2.

Telefon 1059 1947x
Handel towarów kolonialnych, deJkatesów, dziczyzny, 
skład różnych wódek, likierów, win i tranpanów, zar 
łożony w roku 1904, zawiadamia niniejszem Szan. 

P, T. Kljentelę,

iż z firmą o podubnem bramżemu przy 
ul. Szczepańskiej 7 nie ma nic wspólnego

początkiem nowego rozkładu, jeśli i inne gmini" 
zechcą pójść za jej przykładem i zdegradują’ 
najwyższą narodową reprezentację żydowską' 
w Palestynie do instyti cji Lahalnej i miejsca 
walki o „krzesła" a osobiste zaszczyty. Bo tak, 
a nie inaczej należy ocenić postępowanie grruny 
sfardyjskiej, mimo jej usiłowań nadania całej 
sprawie charakteru zasadniczego. Co gorsza 
zaś, staje się ultimatum Sefardów nowym do­
wodem politycznej niedojrzałości społeczeń­
stwa żydowskiego, mogącej zniweczyć owoc 
długoletnich zabiegów i usiłowań na tem polu.

Przyznać należy, że brak tych, tak pry mity- 
wnj-ęh założeń, których wymagać najeży od 
narodu, walczącego od lat o swe odrodzenie | 
wychowującego pokolenia całe w tym ducha, 
zaobserwować możemy nietylko u tegc odłamu 
społeczeństwa żydowskiego. Prcyzuać ntczof 
należy, że i inne odłamy, po których na oodsta-ł 
wie ich starszej tradycji i wyrobienia politycz­
nego, wyższej stopy kulturalnej i europejskiego 
wykształcenia możnaoy słę było spodziewać, 
iJ okażą więcej zrozumienia dte tych tak w©5 
zwykle dla młodego palestyńskiego soołecz "li­
stwa ważnych początków samorządu, okazały 
przy mnej sposobności i w innyoh okoliczno* 
ściach również zupełny brak zmysłu spoJcc*-* 
nego. Mowa tu o w ypadkach w zarządzie miel 
skim w Te) Awiwie, które rozegrały sit  praed 
kilku tygodniami i były w swej istocie pełną 
kompiomkacja pierwszego żydowskiego samo­
rządu gminnego. A przecież nikt efryłe łepłej 
nie powinien byt zr ozumieć iż autonomia gmhf 
•na Tel A wiu u nie jest tylko autonomią 30 czy 
10 tysięcy mieszkańców żydowskich, ani tefij 
tylko autonomią „pierwszego żydowskiego nd» 
sta“ w Palestynie, lecz miarą 1 probierzem, czy 
i do jakiego stopnia dojrzało całe społeczeń­
stwo palestyńskie do odpowiedzialnego zarssh 
dzania wtasnemi swemi jprawanń Trudno teŚ 
wymagać oa gządu, reprezentującego naród, 
dla którego tradycja parlamentarna i poszano­
wanie zasad konstytucyjnych i samorządowych1 
stanowi istotną część treści narodowej, aby od 
nosił się z szacunkiem do społeczeństwa żydow­
skiego, gotowego dla partyjnego przeczulenia f 
niesnasek narazić lekkomyślnie na niebezpie­
czeństwo dobytek wieloletniej pracy i jedną' i  
nielicznych szans, które historja po wiekach 
raczyła mu udzielić. Z drugiej strony nader tru­
dną do zrozumienia dla normalnie myślącego 
człowieka wydać się musi ohojetność, z jaks 
odpowiedzialne żydowskie instytucje samorzą­
dowe, gotowe dla różnicy zdań w sprawie przy 
jęcia 3 urzędników —  jak w le i Awiwie na 
przykład — poświęcić prestige własnej repre­
zentacji, odnoszą się do spraw pierwszorzędnej 
dla instytucyj samorządowych wagi, jaką była 
w ostatnich dniach konferencja burmistrzów 
miast palestyńskich. Z powodów zdaje się na­
tury czysto formalnej zaniechał zarząd Tel A- 
wi.wii wziąć udział w tej konferencji i pozosta­
wił obrenę interesów miast wobec rządu pi wd



stawicieistwu wyłączni© arabskiemu 
Wszystko to służyć musi jako ilustracja 1 

dowód jak dalekiem jest jeszcze społeczeń­
stwo żydowskie od. pełnego zrozumienia dia 
własnych swych potrzeb i jak wiele jeszcze 
uczyć się musi i ile leszcze zapomnieć ze spad 
ku wieków ucisku i golusowo ghełtowej trądy 
cji. Ile cierpliwości, wzajemnej ustępliwości i 
ciężkiej pracy wychowania politycznego potrze 
ha, by naród żydowski w Palestynie okazał 
się dorosłym do historycznego swego zadania 
odbudowy kraju i samorządnego kierowania 
własnym losem. Toteż ustępliwość, jaką oka­
zał Waad Leumi wobec gminy sfardyjskie) na 
ostatniem swem pos<edzeniu, przychylając s»ę 
do większości jej żądań, powinna być zrozumia 
ną nie jako słabość, lecz jako roztropny i od­
powiedzialny krok ludzi, kierujących się nlę- 
tylko względami prestigu i formalnej słuszno

ści lecz takie zrozumieniem ciężkiego zadania, 
jakie chwila obecna na nich nałożyła. I cho­
ciaż ustępliwość ta okazała tego samego Je­
szcze dnia iż wszelkie przypuszczalne niebez­
pieczne następstwa takiego kroku nie są tylko 
płonną obawą i chociaż za przykładem Sefar- 
dów poszli i Jemenie*. domagając się dla siebie 
tych samych ustępstw i przywilejów- niemniej 
całość Kneset Izrael została uratowaną i sepa­
ratystyczne dążności w jej łonie w samem za­
rzewiu zduszone. Zadaniem przyszłej skutecz­
nej pracy Kneset Izrael, jej wychowawczego 
wpływu i dobrze zrozumiałych korzyści, jakie 
społeczeństwo żydowskie z istnienia jej odnte- 
się, będzie stopić najróżnorodnie jsze te elemen 
ty wchodzące dzisiaj w jej skład w jedną je­
dyną całość: rozumiejące swe zadanie samo­
rządne społeczeństwo żydowskie w Palestynie.

Dr. Zwi Luft.

Ministrowie w Wilnie
(Telefonem od naszego kort ,x>ndent«i)

Warszawa, 16 7. (Sin) Dowie juję się, ż© {W 
uroczystem otwarciu Targów i Wystawy W

I \A 7ll r i i t ł  \ tT P 7 tn o  m  o  r c  7  P i ł o ł i / ł o l n  r t i -aWilnie wezmą udział marsz. Piłsudski, pre- 
I mjer Bartel, minister przemysłu i handluI j  i   j -------  ------------ ----

I Kwiatkowski, minister rolnictwa Niezabytow- 
i ski i minister spraw zagranicznych Zaleski-

Faszyści litewscy urządzają pogrom
w miasteczku Janiszki

30 Żydów  rannych. —  Rabunki po  sklepach i mieszkaniach.
Kowno 16. 7 ŻAT. W miasteczku Janiszki w 

powiecie szawelskim, grupa faszystów litew­
skich, należąca do organizacji „Żelazny Wi!k“ 
wywołała rozruchy antyżydowskie, które przy 
brały charakter pogromu. Dotychczas wiado­

mo o 30 Żydach rannych. Szereg sklepów i mle 
szkań chuliganie obrabowali doszczętnie. Chu­
liganie należą do tego samego związku faszy­
stów, który przed kilku miesiącami urządził po­
grom w miasteczku Prene niedaleko Kowna.

Cały źydewski Lwów wziął udział
w pogrzebie błp. rabina Braudego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 16 7 (T) Nieprzebrane tłumy ludno­

ść? wzięły dziś udział w pogrzebie zmarłego 
w sobotę aadrabina lwowskiego błp Braudego. 
Obliczają, że ilość osób biorących udział w po 
grzebie dochodzda do 24 tysięcy. Specjalnie 
przybyły na pogrzeb delegacje gnun żydow­
skich z wszystkich większych miast i miaste 
czek Małopolski. Między innemi przybyli rabl 
ni: Stanisławowa, Jarosławia- Stryja, Brodów, 
i kilkunastu innych miast. Gmina żydowska 
w  Krakowie i Tarnowie wysłały specjalną de­
legację na DOgrzeb- Szereg gmin nadesłał tele­
gramy kondolencyjne.

Na cmentarzu nad otwartą mogiłą wygłosi­
ło „hespedd" kilkunastu rabinów. W  imieniu

organizacji sjońskiej uczcił pamięć zmarłego 
gorącem przemówieniem senator dr Schreiber.

Zmarłego nadrabina 3raudego pochowano 
w pobliżu grobów 70 ofiar pogromu lwowskie­
go z roku 1918.

W  czasie pogrzebu zaszedł incydent niezwy 
kle przykry, świadczący o stopniu kultury pew 
nych jednostek. Oto gdy olbrzymi pochod 
lobny przechodził obok gmachu dyrekcji poI- 
minu (państwowy zakład produkcji nafty) -zu 
cono z jednego z okien na tłum flaszkę zaw e- 
rającą jakiś cuchnący >łyn, który oblał kilka 
osób- Policja wkroczyła, sprawcy jednak ohy­
dnego czynu nie wykryto-

Dotąd brak (potwierdzenia wiadomości
o odnalezieniu Amundsena

Wiedeń, 16 7 PAT. Według doniesień dzień ków załogi ,,Latham“. Wiadomość należy przy 
ników z Kingsbay, otrzymały p:srna tamtejsze jąć z największą rezerwą, gdyż niema z innej 
wiadomość, jakoby rosyjski łamacz lodów -,Ma strony potwierdzenia tej wiadomość- 
łygin“ oanaleźć miał Amundsena oraz 2 czlo -  I  o-----

Francja akceptuje projekt Kelioga
w jfegc zmienionej formie

Paryż 16 7. PAT. Odpowiedź Brianda na pro 
jekt Kelioga zaznacza, że rząd francuski z za­
dowoleniem wyraża zgodę na nowe postano­
wienia, zawarte we wstępie projektu amery 
kańskiego, przewidującego, że chodzi zasadni­
czo o wyrzeczenie się wojny jako narzędzia po

l-ityki narodowej, oraz pozbawiającego tych, 
którzy naruszyli traktat, prawa korzystania z 
jego dobrodziejstw. Rząd francuski z zadowj- 
leniem przyjmuje do wiadomości interpretację 
amerykańską, zmierzającą do uczynienia za­
dość stanowisku Francji.

Co zawierać będzie odpowiedź angielska?
Londyn 16. 7. PAT. Odpowiedź angielska na 

projekt Kelioga uległa opóźnieniu z powodu ko 
nieczności zbadania projektu odpowiedzi przez 
gabinet w pełnym składzie, oraz przez prawni­
ków, a to w celu możliwie najzupełniejszego 
uzgodnienia stanowiska rządu centralnego z po­
glądami dominiów. Rząd brytyjski ma przed­
stawić podobno w swej odpowiedzi w ogólnych

zarysach zagadnienie obrony Imperium jak ró­
wnież sprawę zobowiązań sygnatariuszy paktu 
Ligi Narodów i traktatów locarneńskich.

HilL
•t

Zwycięstwo narodo wo-ży do wskie 
przy wyborach kahalnych 

w Żywcu
W  niedzielę 8 b. m. odbyły się wybory do ka 

itału w Żywcu (Zabłocie). Lista narodowo ży­
dowska uzyskała 5 mandatów, lista ortodok­
syjna 3 mandaty. Przywódca Agudy p. Lemer 
przepadł. Z listy narodowo żydowskiej weszli 
PD : Dr. oman Nełimer, Zygfryd Bałitzer, Mau­
rycy Feliks, Izak Goldman i p. Kalfuss z Jele­
śni. Z listy ortodoksyjnej zostali wybrani pp. 
Wilhelm Glassner, Chaim Scharf i p. Kuhnreicb 
ze Suchej.

Lista narodowo żydowska osiągnęła więc 
zdecydowany sukces i pełne zwycięstwo

Groźny poiai lasów państwo­
wych \W okolicy Będzina

(Telefonem oa naszego korespondenta).
Będzin 16 7. (K) Onegdaj z niewiadomej przy 

czyny wybuchł pożar w lasach państwowych 
położonych w okolicy Będzina. Mimo natych­
miastowej akcji straży poża-nej, płomienie roz 
szerzyły się na przestrzeni około 13 kilomet­
rów. Pożar narazie nie został zlokalizowany. 

 o-------

Ford, Edison i Gugenheim 
za Hooverem

Wiedeń, 16 7 PAT. Według doniesień dzien­
ników z N. Jorku udał się kandydat na prez-» 
enta Stanów Zjednoczonych Hoover do letnie) 
rezydencji Coolidgea celem odbycia z nim kon 
ferencji w sprawie kampanji wyborczej- Pord, 
Edison i Gugennein jakoteż inne osobistości do 
niosły Hooverowi, że uprawiać będą czynną agi 
tację na jego korzyść

Starcia między woisbiem ang. 
a ludnością Jemenu

Wiedeń, 16 7 PAT. Dzienniki donoszą z Me- 
djolanu, że uchodźcy, którzy przybyli z wybrze 
ży arabskich do prowincji włoskiej E-ytrea 
opowiadają, że pomiędzy wojskami angielskie- 
mi protektoratu Aden a plemieniem Jemen 
przyszło do starcia. Wojska angielskie zaaiako 
wały w dniu 25 czerwca kilka miast położo­
nych na południe od Jemen. Plemię Jemen usl 
łowało odeprzeć ataki angielskie artylerją pol­
ną. Wśród ludności wybrzeża wybuchła pa­
nika.

Żandarm turecki w pościgu za 
bandytą kładzie trupem 2 dyg­

nitarzy wojskowych
Wiedeń, 16 7 PAT Według doniesień dzień 

ników z Konstantynopola strzelił pewien żan­
darm turecki podczas ścigania bandyty w ne- 
bliżu Smyrny do automobilu, w którym znaj­
dował się szef sztabu generalnego Smyrny 
Sikt i szef lotnictwa smyrneńskiego mjr- Hi- 
hard. Obaj zostali zabici. Bandyta został w cil- 
ka godzin później aresztowany.

Zamordowanie przywódcy komi­
tetu macedońskiego

Wiedeń 16 7 PAT. Według doniesień dzien­
ników z Scńji został zamordowany tamże przy 
wódca komitetu macedońskiego Iwan Micha J- 
łow. Wiadomość tę przyjąć należy w foririe 
pogłoski.
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Sictiizm ł liga Narodiw
(Dokończenie).

Ofi-otsrał Smuts, były premjer Unji Południo- 
Wo-Afry kańskiej, powiedział raz *) między in- 
h©ini: ,,Wy Żydzi jesteście najbardziej „nac’o- 
,n*lłstycznyni“, małym narodem, jaki kiedykol­
wiek istniał, nacjonalistycznym aż do fanatyz­
mû  Musieliście ciężko odpokutować zato> że­
ńcie byli nacjonalistyczni, zato, żeście byli ir,- 
®*tS"C2iji i zato, żeście byli małym narodem... 
Wkońcu zostaliśc e z waszego kraju całkiem 
^yicaani i rozprószeni po świecie. Od tego cza- 

Łistorja wasza • jest jednem wielkiem, nie- 
1>r®fc‘"wane:ii martyrjum. Wasza przeszłość nie 
jWfc' Analogii w historii ludzkości. A jednak zdo 
fńKście, mimo to wszystko, zachować waszą 
Wiarę, waszą godność i wasze ideały narodowe 
i dó dziś jeszcze, żyjecie wśród narodów świa- 

Pozostaliście narodem nawskróś indywi­
dualnym i „racjonalnym". A jednak jesteście 
hardziej może, niż którykolwiek inny naród, 
anodom „międzynarodowym", o prawdziwym 
fnchu międzynarodowym... Zdaje md się, że to 

jedyna z wielkich nauk, jaką macie jeszcze 
°hdarzyć ludzkość... Czasy czystego i bez­
b łę d n e g o  nacjonalizmu niewątpliwie już mi- 
dtfy. Przyszłe życie wymagać będzie stałego 
" °Oraz większego podporządkowania Intere­
sów narodowych interesom międzynarodo­
wym, a na tem polu niema drugiego narodu, 
któryby wieaział więcej i posiadał większe do­
świadczenie, niż wy. Liga Narodów leży, jak 

zdaje, zupełnie po linii- rozwoiu myśli żydo­
wskiej i mam dlatego nadzieję, że naród żydo­
wska będzie w przyszłych czasach odgrj wał 
Wybitną rolę w tym międzynarodowym zespo-

Te nader trafną analizę nacjonalizmu żydow­
skiego dał generał Smuts po swoim powrocie 
z Palestyny, gdzie poznał ducha chaluców, pra­
żą cy ch  z entuzjazmem i pioświęceniem nad 
2r©aKzowaniem idei sjonisty cznej 

W  tem ujęciu ideału narodowego tkwi' naj- 
®©bsze pokrewieństwo mięazy ideą sjonizmu a

Przemówienie generała Smuts‘a, wygłoszone 
. hsło®ada 1919 r., w Johannlsburgu z.okazji przy-.

fcorranizowanego na jego cześć przez Związek 
POhidniowo-afrykańskicb gmin żydpwskicń,

ideą Ligi Narodów.

Jakie interesy polityczne wiążą sjonizm z Li­
gą Narodów?

Podobnie jak Polska i inne nowo powstałe 
państwa, zawdzięcza sjonizm swoje uznanie 
międzynarodowe i swoją pozycję polityczną no 
wemu, traktatami' pokojowymi zagwarantowa­
nemu porządkowi świata, na którego straży 
stoi Liga Narodów. Jej główne zadanie, utrzy­
manie pokoju świata, jest dla Żydów, bardziej 
mż dla jakiegokolwiek innego narodu, kwestją 
życia. „Stół narodów", o którym marzył Herzl, 
forum międzynarodowe, na którem dyskutuje 
się dziś kwestię żydowska i jej rozwiązanie 
przez sjonizm, śtały się rzeczywistością, wła­
śnie w postaci Ligi Narodów. Sjonizm nie jest 
zagadnieniem czysto żydowskiem, ani też tył* 
ko żydówsko-angielskiem, lecz zagadnieniem, 
o ogólno-światowem znaczeniu, które znaleźć 
może rozwiązanie tylko, —  jak powiedział 
Herzl,, — w atmosferze ogólnej życzliwości i 
popa, oia ze strony wszystkich cywilizowanych 
narodów świata. Sjonizm jest zatem głęboko 
zainteresowanym w utrwaleniu i dalszem wzmo 
cniemu tak moralnego, jak i materialnego auto­
rytetu Ligi Narodów.

Z drugiej strony odbudowa żydowskiej sie­
dziby narodowej oraz złagoc.zenie z  odbudową 
tą związanej kwestii żydowskiej nie mogą po­
zostać obojętLemi organizmowi, zajmującemu 
się pacyfikacją świata, Produktywizacja mas 
żydowskie!] na Wschodzie Europy, stopniowa, 
choć częściowa emigracja Żydów do Palesty­
ny, stworzenie tamże poważnego ośrodka du­
chowej i materialnej kultury żydowskiej, zdol­
nego odegrać w przyszłości ważną rolę w poli 
tycznem zbliżeniu i ekonomicznem ożywieniu 
stosunków między Europą a Bliskim Wshodem 
interesuje, z jednej lub z drugiej przyczyny, bez 
pośrednio szereg pańsiW europejskich, a po 
średnio prawie wszystkie. Nie należy wreszcie 
zapominać, że Liga Narodów potrzebuje rów­
nież wiernych sprzymierzeńców i propagato­
rów, gdyż prócz przyjaciół, ma także wrogów, 
otwartych, jak bolszewizm, ukrytych, jak fa­
szyzm I kliki reakcjonistów w -óżnych krajach,

niechętnych i podejrzliwych, jak cały świat .piu 
zułinański i obojętnych, jak ogromna większość 
ludności Stanów Zjednoczonych. Żydzi sąj na­
turalnymi sprzymierzeńcami i propagatorami 
Ligi Narodów. Popierając sjonizm, zapobiega 
Liga pchnięciu zrozpaczonych mas żydowskie* 
go proletariatu w ramiuua bdszewizmu, a po­
sługując się nim jako instrumentem propagan­
dy, może pozyskać dla siebie wpłjrw Żydów, 
amerykańskich na opinję publiczną ich kraju f 
może też, mimo chwilowego, pozornie wro­
giego jeszcze stosunku Arabów do sjonizmu, 
pozyskać dla siehie za pośrednictwem Żydów, 
świat muzułmański

,  * • •

Formalnie prawny stosunek między sjoniz* 
mem a Ligą Narodów jest wypływem postano­
wień mandatu palestyńskiego, których wyko­
nanie kontroluje ona, zgodnie z artykułem 23 
Paktu. Komisja Mandatowa, jako doradczy or­
gan Rady, bada corocznie sprawozdanie admi­
nistracji pałestyńskej, Jakoteż rapoH Organi­
zacji Sjonis tycznej, występującej w jej cha rak* 
te, ze, uznane; przez art. 4 mandatu palestyń­
skiego. „Jeuish Agoncy". Najistotniejsze zagad­
nienia odbudowy żydowskiej siedzily narodo­
we; są wówczas dyskutowane w łonie Komisji 
mandatowej i przedkładane przez tę Komisję, 
w formie opinji, wniosków lub życzeń. Radzie 
Ligi Narodów do potwierdzenia. Prócz Komisji 
i sekcji mandatowej zajmuje się jeszcze s jer es 
innych sekcyj Sekretariatu Ligi Nr rodów i. 
Międzynarodowego Biura Pracy tak pak styó- 
ską, jak i pozapalestyńską działalnością Orga­
nizacji Sjonistycznej. Genewskie przedstawi­
ciel s twe Wszechświatowej Organizacji Sjoni­
stycznej, z delegatem Egzekutywy Drom Wik­
torem Jacobsonem, utrzymuje stały kontakt z 
organami ligi Narodów i Międźynarodowego 
Biura Pracy, jakoteż z przedstawidclarr. dyplo 
rraryez.iymi wszystkich państw — członków 
Łigt Narodów.

• * • !

Powyższr krótki pcgląd pozwak. osąddć do* 
mosłość wzajemnych stosunków między sjoni- 
zmem a Ligą Narodów Odbudowa Żydowskiej 
siedziby narodowej trie da się pomyśleć bez ak­
tywnego poparcia jej ze strony Ligi Naroków* 
a pacyfikacja świata nie będzie zupełna,, jak 
długo nie zostanie naprawiona, w myśł dąieó 
s jon Etycznych, dziejowa IrzywłU huodr Ży­
dowskiego.

M A T E U S Z  M IE & E S  ( P r z e m y ś l )

Kwik s Kartagina
(Ciąg dalszy).

Pamięć niedawnego barbarzyństwa żyła je­
szcze w świadomości Rzymian jasno, gdy już 
Cezar i August z Palatynu rozkazywali całej 
ekumenie od Eufratu i bagien meockich, az po 
słupy Heraklesa i w głąb borow germańskich. 
Horacy opiewa w jednej ze swoich epistoł- 
,,Grecja zdobyta, zdobyła dzikiego zwycięzcę 
i przywiozła sztukę do surowego Lacjum" 
(Ernst, II. 1, 156).

Już po usunięciu barbarzyństwa Rjmy, ro­
dowici Rzymianie nie okazywali dużo pokre- 
Wień dwa z Muzami. Budowniczowie kultury 
dflrąckięj i prawniczej Grodu wilczycy, był. 
"  przeważnej mierze obcy Katullus i Wirgi 
JUsz byli Lido- Etruskami Horacy jako syn 

Wyzwoleńca dużo wspólnego nie posiadał 
W swej krwi z narodem Kwirytów. TJlpian, Pa- 
Pinian, Gajus Lyli Syro-Fenicjanami. Pliniusz 
tk ? e*em’ Seneka pochodził z niearyjskiej 
herji. I z na jlepszymi monarchami nie miało 

w starożytności lepiej w stolicy świata nad 
fybrem. Piśze rzymski historyk Aurelius Vic- 
°r (Acta c. XI): „zostało stwierdzone, że mia­

sto Rzym rośnie przez cnotę obcych. Któż bo­
wiem był mądrzejszy aniżeli Nerva lub skrom - 
a’“jszy9 Któż bardziej boski aniżeli Trajan? 
J t̂ót doskonalszy -niżeli Hadrjan?" Nerwa był 

mbrijczykiem, Trajan i Hadrjan Iberyjczy- 
kami.

Lznn kulturalny pojmował Cyceron, jako 
Partykularz w porównaniu z kulturą Hellady, 
* ‘^r» jest powszechną i jej język wszędzie zna- 
°y  (Pro Arch-a poeta oratio X).

Wschód zawsze pamiętaj Rzymowi, że do- 
P!ero co wykłuł ^'r r powijaków barbarzyń­
stwa. i katean widzenia wiecznych źródeł

twórczości duchowej, jest o drobnem znacze­
niu. Czytamy w Talmudzie o Rzymie: „małym 
cię uczynił wśród narodów, nardzo godzien 
pogardy, niemasz ani pisma am języka (lite 
rackiego). (Aboda S ira 10, a), gdyż, jak zauwa­
żają już starzy komentatorzy, wszystko zapo­
życzone u Greków.

Rzym nigdy nie uosab.al w sobie wysokich 
lotów kultury greckiej, i już wcale nie repre­
zentował walorów duchowości i smaku i sen­
tymentu Hellenów w okresie wojen punickich. 
Rzym metylko wygnał helleńskich myślicieli 
7. Rzymu w r, 159 a. CLr_ ale w r. 146 w tyra 
oamym roku. kiedy Kartagina została obróconą 
w perzynę, równocześnie i jedno z wielkich 
centrów Hellady Korynt żelazna dłoń Rzymian 
zamieniła w kupę gruzów i usunęła z kart hi- 
storji nazwę pełnego glorji narodu helleńskie­
go. Rzymianie zamienili nazwę Hellady, prze­
obrażonej w prowincję rzymską na Achaję.

A ’ak się przedstawiała Kartagina w okresie 
wojen punickich?

W  przeciwieństwie do Katona późniejszego 
już HaniLal był człowiekiem stojącym na wy­
żynie kultury swego czasu Pisarz rzymski Ne- 
pos (XXII 13) opowiada, że Kanibal mimo 
swych zajęć wojennych i innych dystiakcyj, 
jeszcze znajdywał czas na wiedzę i nawet na­
pisał kilka prac w ięzyku greckim

Równocześnie, gdy Rzym zgładził Kartaginę, 
działał jako naczelnik Akademji w Atenach 
Punijczyk Klitomach. którego semickie imię 
brzmiało Hasdruhąl. ycero charakteryzuję Kii 
lomacha, że był bystrym tak jak prawdziwy 
Punijczyk, przy tem chciwy wiedzy i sumien­
ny (Academ. ii. 58). Klitomach-Hasdrubal był

gorącym patrjotą swej ojczyzny. Po zburzenia  
Kartaginy napisał on książkę, aby pocieszył* 
swych rodaków, jak nam & ton donosi Cyce­
ron w swem „De naturą deurum“. Klitomach 
powątpiewa w tej książce w snrawiedliwoóó 
Boską, która dopuściła, aby Rzym wyłupłfc dwo-t 
je oczu Morza Śródziemnego, KorynJ i Karta­
ginę-

Wzmiankowani w obrębie kultury greckk| 
w Oryrr okresie zmagai ia się Kartaginy z Rzy­
mem są jeszcze:; Herillus, uczeń twórcy stoicy- 
zmu, kartagińczyk Teukros, na Którego się po­
woływał grecki autor Archytas w swem dzie­
le o mechanice (Diogenes Laertius YILL 820L 
Plularch wzmiankuje Kartagińczyk* Sezlth1̂  
sza bullę, „człowieka uczonego i uprzejmego" 
(II 15).'

Ustawodawstwo Krirtaginy znalazło uznax> 
tak u Platona jak i Arystotelesa

Grecy, którzy wedle słów Katona, Rzymian 
uważali za barbarzyńców, za takowych Karta- 
gińczyków nie poczytywali. Eratostenes twier­
dził, że ze względu na Kartaginczyków podział 
świata na Greków i barbarzyńców nie iest słu­
szny.

Świat grecki współczesny nie osądzał zma­
gania się Rzymu z Kartaginą pod katem wi­
dzenia boju jakiejś nadtybrzańskiej ekspozytu­
ry Hellady z północno-afrykańskiem przedsta­
wicielstwem skostniałej Azji, lecz przeciwnie, 
jako walkę v le.lkiego, kulturalnego, w poważ­
nej mierze hellenizowanego emporjum handlo­
wego w zachodniej części basenu Śródziemno­
morskiego z pierwotnem barbarzyństwem Sta­
li jskiem. Syw patje Hellenów były pn stronie 
nie Rzymu, lecz Kartaginy. Czyny Hanibala 
sławili dwaj Hellenowie, którzy byli w obozie 
Hanibala Sosilos, nauczyciel Hanibala i jeden 
Lacedemończyk. Pisze o tem wyraźnie Nepus 
(XXII 13). (Jokońsi>eiuc nastąpi).
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P. [rezydent Rzplitej o sytuacji państwa
Polska w  szybkości rozw oju kroczy na plarwszem  miejscu.

W  Ostatnim dniu 4-dniowej podróży po te­
renie działalności Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego z wojew. warszawskiem i łódzkiem 
P. Prezydent Rzeczypospolitej wygłosił w Wart 
kowicach po przemówieniu prezesa C. T. R. Fu 
dakowskiego i wiceprezesów Rudowskiego i 
Maja następujące przemówienie, zastrzegając 
się- że przemawia bez przygotowania, szczerze 
i z serca.

M in. oświadczył p. Prezydent: 
„Powiedziałem przed dwoma laty, że w Pol­

sce będzie dobrze i musi być dobrze- nie tylko 
dlatego, że tę Polskę ukochałem, ale na pod­
stawie głębokich obserwacyj i ścisłych badań 
cyfrowych.

Zawód mój wyrobił u mnie zmysł spostrze 
gawczy i tak., jak badałem przebieg zjawisk 
w przyrodzie, tak obserwuję przebieg życia spo 
łecznego, gdyż są w tem duże analogje 

Polska jest krajem rolniczym i posiada przy 
tem duże skarby mineralne, ale co najważniej 
sze ma olbrzymią potęgę uczucia. Podczas 20- 
letniej mojej tułaczki na obczyźnie poznałem 
narody zachodni© i twierdzę, że żaden z nich 
niema takiego potężnego uczucia, jak Polacy. 
Te uczucia wyrażają się u nas zarówno w sto­
sunkach rodzinnych, jak miłości do kraju, czy 
też wreszcie ukochaniu przez rolnika ziemi 
prżez mego uprawianej...

Mając te potęźn© uczucia i te skarby natura! 
ne, wykazujemy szybkie tempo rozwoju i je­
śli tak dalej pójdzie, to ni© tylko dorównamy 
naszym sąsiadom, le ich prześcigniemy, bo 
takie jest prawo natury, że jeśli kto wykazuje 
szybszy postęp, aniżeli inny, to nietylko go 
goni, ale i musi przegonić. Historja uczy, jak*e 
narody wysuwały się w różnych czasach w 
swoim rozwoju na pierwsze miejsce i mogę 
powiedzieć z całą stanowczością, że obecnie 
przyszedł taki czas dla Polski, ścisłe obserwa 
cje wykazują na podstawie liczb, że obecnie 
z jx>śród krajów Europy Polska w szybkości 
rozwoju kroczy na pierwszem miejscu i Już 
w niedalekiej przyszłości widzę czas, kiedy są 
siedzi nasi będą nas nietylko podziwiać, ale i 
nam zazdrościć i spieszyć się musimy, aby na 
tyle wzmocnić się gospodarczo, aby nacisk 
zachodnich krajów, więcej gospodarczo od nas 
zaawansowanych, nie mógł naszego rozwoju 
zahamować. Gdybyśmy pod tym względem 
byli pozostawieni sobie samym bez najmniejsze­
go nacisku z zewnątrz, wówczas kilka lat stra­
conych nie odgrywałoby dfa nas większej rob. 
Tak mi ta przyszłość Polski wygląda- jedna­
kowoż nie należy jej w ten sposób rozumieć, 
że to musi przyjść samo przez się. Natomiast 
nieodzownym warunkiem do tego jest usilna 
praca prowadzona z całą energją.

W kalejdoskopie prasy

przeciwna strona podejrzewała, i* 
rzetelne i dobrowolnie złożone.

podpisy te om M 
wybrał sto przed

KU REWIZJI KONSTYTUCJI. 
Sanacyjny „Dzień Polski" dowodzi:

Odzie parlament, chociaż, być może, niechęt­
nie i pod naciskiem okoliczności, zgodzi? się do- 
facwotato na ograniczenie swych nadmiernych 
ptrzyWSajów, tam proces ten odibył się pokojo- 
w ,  be® pogwałcenia konstytucji, co wzmocniło 
|e znaczenie. W  krajach, gdzie parlament upor­
czywie bronił swych przywilejów i wykazał or- 
faoczną niezdolność dla zrozumienia dokonane - 
Co przełomu i wyższych interesów państwa, do­
szło do przewrotów, które obniżyły autorytet 
parlamentaryzmu, nie wyrządzając jednak żad­
nych (? ? )  szkód państwu.

Sympatyzujący z sanacją ,,Kurier Polski" pi- 
czet

Nasz astrój musi pozostać demokratycznym, 
so znaczy źródłem władzy musi pozostać naród, 
•to ta demokracja musi być inaczej zorgandzo- 
wrana w interesie właśnie najżywotniejszym te- 
Co narodu. Problem rewizji ustrojów demokra­
tycznych u innych narodów dyskutowany teore 
tycznie, musi u nas być praktycznie co rychlej 
rozwiązany.

PQLSKA A „ANSCHLUSS". 
„Robotnik" wraca do tezy p. Zaleskiego o re­

wizji traktatów:
„Kto nawołuje do pokojowej rewizji trakta­

tów, działa przeciwko pokojowi tak samo, jak 
len, kto nawołuje do rewizji z bronią w ręku“ .

Niewątpliwie, kto dziś nawołuje do pokojowej 
rewizji Jraktatów, a więc przedewszystkiem gra 
iric państw, ten mobilizuje przeciw sobie siły 
zbrojne tego państwa, którego kosztem ma się

odbyć rewizja traktatu, ten nawołuje do wojny. 
Ani Czechosłowacja, ani Jugosławia, czy Rumu- 
nja nie oddadzą dzisiaj piędzi ziemi drogą roko­
wań pokojowych. Wszelkie usiłowania w tym 
kierunku są z góry skazane na niepowodzenia, a 
wiedząc o tem takie Węgry, zbroją się tajemnie 
przy pomocy i pod osłoną Wioch.

Ale już w odniesieniu do sprawy zjednocze­
nia Austrii z Niemcami, teza ministra Zaleskiego 
jest niesłuszna. Prawda, i w tej sprawie nie na­
leży spodziewać się zmiany w najbliższym cza­
sie, a wszelkie na jej temat dyskusje mają na,ra­
zie charakter czysto akademicki. Ale każdy po- I 
lityk, myślący o przyszłości, powinien zdawać I 
sobie sprawę, że połączenie Niemiec z Austrją 
jest rzeczą nieuniknioną, a to dlatego, że obie 
strony jednomyślnie chcą tego zjednoczenia, któ 
re nie naruszyłoby terytorium żadnego z państw 
ościennych. Wbrew całej opinii nacjonalistycz- 
nejw Polsce twierdziliśmy i twierdzimy, że zje­
dnoczenie Niemiec z Austrją w rticzem nie za­
graża interesom Polski już nawet w dobie obe­
cnej że Polska niepotrzebnie zraża ku sobie 
Niemcy i Austrję, — dwóch swych sąsiadów, — 
swą troską o niemiecko-austrjackie kłopoty Cze 
chosłowacji, a nawet Wioch. Na tym punkcie o- 
świadczenie ministra Zaleskiego było conajmniej 
nieoględne w swej ogólnikowości i kategorycz- 
■ ności nawet z czysto praktycznych względów 
polityki bieżącej.

A trzeba dodać, że uchybia ono paktowi Ligi 
Narodów, przewidującemu możliwość zmian tra 
ktatów i granic na drodze wzajemnego pqrozu- 
mianią.

kilku d plam i do Skawiny p. Chaskel Frenkel w  to­
warzystwie szwagra swego p Chałma Kaonera (zk  
oia rabina podgórskiego, p. Jakóba Frenkla), dla »e- 
brania podpisów na podanie strony przeciwnej. Kle 
dy o tem dowiedzieli się bracia drugiego pretenden 
ta do rabinatu skawińskiego, p. Szymona Altera 
Frenkla, mianowicie pp. Markus, Jakób 1 Salomon 
Frenklowie, przyjechali samochodem (!) natych­
miast do Skawiny, gdzie wnieśli na ręce kierownika 
posterunku policji państwowej podanie (podpisane 
przez p. Jakóba Frenkla, brata Szymona Altera) tef 
treści, że Chaskel Frenkel i Chaim Kanner przybyli 
do Skawiny dla działania antypaństwowego, dla pod 
burzania przeciw reiigji żydowskiej oraz dla podbu­
rzania ludności żydowskie] przeciw rabinowi.

Na podstawie tej denuncjacji — bezdennie wpraw 
dzie idiotycznej, ale w każdym razie... denuncjacji, 
— policja zaaresztowała pp. Chaskla Frenkla t Cha 
ima Kannera jako antypaństwowców i burzycieli re 
ligji żydowskiej. Obaj panowie przesiedzieli na po­
sterunku policji od wieczora do godz. 2-giej w nocy 
i dopiero z wielkim trudem, na podstawie zaświad­
czeń osób trzecich, zostali wypuszczeni na wotna 
stopę.

Sprawa ma się oprzeć o sąd.
Oto, do czego prowadzi ohyda denuncjacji. Syn 

rabina i sam kandydat rabinacki zaaresztowany za 
antypaństwowość i działanie przeciw reiigji. Wstyd 
i hańba, „Stróże" i „opiekunowie" reiigji!!

Z SALI SADOWEJ
Sprawa wybuchu na forcie Ba- 
towice przed Sądem wojskowym

Dnia 4 lutego br. podczas przygotowania do 
zniszczenia detonatorów do dawnych austrjackkh 
min, która to czynność przeprowadzał starszy 
majster wojskowy sierż. Stanisław Niemczyk ja­
ko pyroteotonik i składmustrz magazynu wybucho­
wego na forcie Batowice, nastąpił wybuch deto­
natora, skutkiem którego czterech ludzi zostało 
zranionych, a w  lem jeden śmiertelnie i wyrządzę 
ną została znaczna szkoda materjalna przez roz­
bicie 66 szyb okiennych.

Przeprowadzone na miejscu dochodzenia Proku 
ralury w ojskowej w Krakowie, a następnie śledz­
two sądowe, dało podstawę dio wytoczenia aktu 
oskarżenia przeciwko powyższemu sierżantowi 
Stanisławowi Niemczykowi o  zbrodnię przeciw­
ko obowiązkom subordynacji, polegającą na tem, 
że nie wykonał rozkazu w  sprawach służbowych, 
gdyż zamiast zniszczyć na miejscu detonatory, jj 
rozbrajał, oraz przeciw majorowi Jerzemu Poo- 
iow i jako kierownikowi składnicy amunicyjnej i 
chorążym W ojciechowi Krówce i Leonowi Kooiu- 
szewskiemu, jako kierownikom magazynów ma- 
torjałów wybuchowych o  występek przeciwko po­
rządkowi wojskowemu, polegającemu na tem, że 
nie przeszkodzili Niemczykowi w  rozbrajaniu de­
tonatorów, jakkolwiek wiedzieli, że je rozbraja 
zamiast niszczyć, że zatem zaniedbali z własnej 
w iny dozoru nad swym podwładnym.

Na skutek tegoż aktu oskarżenia odbyła się 
przed Sądem wojskowym w  Krakowie rozprawa, 
w ciągu której przesłuchani zostali liczni świad­
kowie, a w  szczególności robotnicy cywilni, Któ­
rzy podczas wybuchu byli w  odnośnej ubikacji 
zajęci, oraz zawcy z działu amunicyjnego i py- 
rotochnicznego z Warszawy, a na podstawie któ- 
rychto zeznań, wydał Sąd złożony z oficerów  szta 
bowyćh pod przewodnictwem majora K. S. Szy- 
monowicza wyrak uwalniający sierżanta Staniała 
wa Niemczyka (bronił adw. Schoenwetter), oraz 
chor. Leona Kon kiszewskiego (bronił adw. Dr 
Woźniakowski) od winy i  kary, natomiast zasądza 
jący majora Jerzego Poola (bronił adw. Dr Ba­
der) na 7 dni aresztu domowego, oraz chor. W oj­
ciecha Krówkę (bronił adw. Dr W oźniakowski) 
na 14 dna aresztu lekkiego. Oskarżał prok, major 
K. S Dr Nuckowski.

—  MUZEUM NARODOWE ZAKUPIŁO DZIE­
ŁO MARKA SZWARCA. Jak się dowi d a ujemy, 
zwiedził dyr. Kopera wystawę Marka Szwarca 
i wyraził wielkie uznanie dla niepospolitej sztuki 
artysty. Dyr. Kopera zakuipdł też jedno z dzaeł — 
maskę kutą w  miedzi, przedstawiającą głowę Hi­
szpanki — dla Muzeum Narodowego w  K rakovie

—  o  —

— ZAKOPANE, — Pensjonat „Świt" — w pobliżu 
lasu i rzeki — ma Jeszcze kilka pokoi wolnych. — 
Komfort, tarasy, werandy, ciepła i zimna woda w 
pokojach. Telefon, — kuchnia wykwintna. — Ceny 
nader przystępne. 1979 z

(b)

Do [iw mmlii ilu o n i i tanńi
,.Obrońcy*' reiigji, wstydźcie sieli

Nie tu miejsce i pora do rozpisywania się na te­
mat straszliwej a ohydnej plagi denuncjatorskiej, ja­
ka zagnieździła się w pewnych sferach naszej do­
morosłej, najczarniejszej i najobskurni-ejszej klery- 
kalnej reakcji. Na ten nad wyraz przykry temat bę 
dżie należało raz szeroko pomówić i wszcząć w tym 
względzie energiczną i jak najdalej posuniętą kam 
panię. Dzisiaj chcemy tylko na małym przykładzie 
pjokazać, do jakich szalonych wprost absurdów pro 
wadzi ten niepoczytalny bandytyzm denuncjatorski.

Dla zrozumienia tła sprawy krótko tylko wyjaś­
nimy, że o rabinat w Skawinie koło Krakowa wal­
czą ze sobą od długiego czasu w sposób zaciekły 
I nieubłagany dwie spokrewnione rodziny rabiita- 
sfaew Podgórzu, pp. Frenklów. Obecnie jest rabi­
nem skawińskim oficjalnie p. Symche Frenkel z Pod

górza, faktycznie zaś wykonuje tam rabinat syn p. 
Symśliego Frenkla, p. Szymon Alter Frenkel, który 
stara się o pozyskanie faktycznej nominacji. Równo 
cześnie stara się o  rabinat skawińska Chaskel Fren­
kel, syn rabina podgórskiego, p. Jaikóba Frenkla, 
który to ostatni jest też wiernikdem rytualnym we 
fabryce cykorji Francka w Skawinie. P. Jakób i p. 
Symche Frenklowie są braćmi. O nominację na ra­
bina skawińskiego ubiegają się wiec z jednej strony 
p. Szymon Alter Frenkel, z drugiej zaś p. Chaskel 
Frenkel.

Otóż Stów. „Chewra Tilim" wniosło niedawno 
podanie do hahału podgórskiego, do którego przy­
należy Skawina, o zamianowanie p, Szymona Alte­
ra Frenkla rabinem skawińskim. Podanie to było 
podpisane przez pewną ilość obywateli. Ponieważ
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wi nowe; organizacji
społeczno-gospodarczej?

(Dokończenie).

T* “Właśnie przewlekłość, chromczny wprost 
HłuJakter obecnego stanu hyperprodukcji zmusza- 

T ł  d o  szukania drogi opanowania tego nadmiaru 
zalewającego i niszczącego rynki zbytu 

w zrosło znacznie uświadomienie cko- 
owndcane spoełczeństw, nauczono się — naprzód 
^  Ameryce, a za jej przykładem i w  Europie —  
"tunifej 'operować w  prowadzeniu przedsiębiorstw 
tutyną a więcej racjonalną i świadomą myślą, ale 
«wwntego więc, że pokusaono się takie o  to, by 

^•totształt gospddarki społeczmej a przynajmniej 
dziedziny ująć — podobnie jak poszcze­

gólne przedsiębiorstwa — w  karby przewidującej 
;;teyśU organizacyjnej. Przedsiębiorstwa pozostają 

*«dal własnością prywatną, inaczej więc regula- 
*4#' produkcji odbywać się nie może, jak tylko 
■W drodze porozumień wewnętrzno-krajowycb — 

wyższym stopniu — porozumień międzynaro- 
„ dorwych. Powstają w ięc kartele, ustalające celem 
^Sunięcia w alki kOnikurencyjinej ceny i kontyngeu- 
t j produkcji, powstają trusty i syndykaty, które 
tóą jS&Zcźe dalej, bo organizują produkcję w po­
szczególnych mniej rentownych przedsiębior­
stwach lub likwidują je całkowicie.

N&e tylko jednak drogą karteli i trustów przy­
chodzi do skutku regulacja produkcji gospodar­
czej. Państwa skupiają W swych rękach zinaczny 
odsetek wytwórczości krajowej, koleje, poczty, ko­
palnie, fabryki, lasy, uzdrowiska itd., — w  Niem­
czech np. ma państwo w  swem ręku już piątą 
część ogólnego kapitału produkcyjnego, — już ten 
więc charakter państw jako wielkich przedsię­
biorców nakłada na nie obowiązek dostosować 
sWą produkcję do wym ogów chwili, zmusza je do 
racjonalizacji i komercjalizacji przedsiębiorstw 
Państwowych. Państwo jako przedsiębiorca dąży 
z natury rzeczy do uzyskania wpływu na ogólny 
kierunek polityki gospodarczej w całej dziedzinie 
Produkcyjnej, którą włączyło do szeregu swych 
i)rzedsiębiórstw. Zmuszone dbać o  bilans handlo­
w i  o swą walutę, zapobieganie bezrobociu dąży 
państwo do wyzyskania wpływu na prywatne' kar- 

i trusty w  kierunku regulacji Ustanawianych 
prze* nie cen i rozmiarów produkcji. Próba zwkl- 
tzania trustów podjęta jeszcze przed wojdą w A- 
meryce półn. okazała się daremną. Nie pozostaje 
Więc nic innego, jak uznać tę instytucję i tylko za­
strzec sobie prawo kontroli w  imię dobra ogól­
nego.

Nie wystarcza jednak samo porozumienie przed­
siębiorców, by uregulować produkcję. Prócz kapi­
tału istnieje wszakże i drugi decydujący czynnik 
produkojj — praca. W rogie stanowisko przemy­
słow ców do warstwy pracującej w  przemyśle wę- 
S^wytn -angielskim zadało temu przemysłowi 
skutkiem strajku w  r. 1926 miljardowe straty i 
pozbawiło Anglję jej rynków eksportowych, o  któ­
rych odzyskanie walczyć musi obecnie z ogrom ­

nym trudem. I robotników zawiodła ich solidar­
ność klasowa, bo gdy miljon górników angiel­
skich głodował w  strasznej nędzy, to ich towarzy­
sze w Niemczech, Polsce, Francji pracowali ze 
zwiększoną intenzywnością a węgiel przez nich 
wydobyty wtargnął na rynki, stanowiące dotych­
czas niezaprzeczoną domenę Anglji, Obie strony 
poczynają więc rozumieć, ze walka klasowa ruj­
nuje je obie i uniemożliwia wyjście z krytycznej 
sytuacji. Na międzynarodowych konferencjach za­
siadają więc przy jednym stole przedstawiciele 
pracodawców i robotników, by Wspólnie szukać 
dróg ratunku, w Ameryce obie klasy zgodnie u- 
trzymują zakaz imigracji, by nie dopuścić konku­
rencji pracowników napływowych, w Anglji z i- 
nicjatywy barona Monda gromadzą Się wspólnie 
reprezentatywne jednostki, panujące w przemyśle 
z przedstawicielami Trade Unionów a choć idea 
solidaryzmu społecznego daleką jest od urżeczywi 
sinienia, to jednak napięcie walki klasowej złago­
dniało i przejawia się ooraz wyraźniej zrozumie­
nie konieczności porozumienia. Porozumienie to 
zaś do niczego innego w  istocie nie ma zmierzać 
jak do ustalenia zasad i sposobów Umożliwiają­
cych dostosowanie produkcji bez niepotrzebnych 
konfliktów do wym ogów rynku.

Wouec powyższych faktów ooraz to większa li­
czba ekonomistów dochodzi do wniosku, że po 
krótkim stosunkowo, bo tylko jeden wiek XIX, 
trwającem, panowaniu nieuregulowanej organiza­
cyjnie gospodarki wolno- konkurencyjnej (poprze, 
dnią formą organizacyjną były cechy a w  życiu 
poLitycznem — stany), wchodzimy znowu w okres 
uregulowanej gospodarki, kierowanej z góry 
przez porozumienia przedstawicieli przedsiębior­
ców i robotników pod kontrolą państwa. Gdyby 
istotnie rozwój miał iść w  tym kierunku, to  nie u- 
lega wątpliwości, że pociągnąłby oa za sobą ró­
wnież przeobrażenie politycznych form ustrojo­
wych, przVezam z logiki rzeczy wynikałoby, że 
przeobrażeniu uledz powinien nie tyle element de­
mokracji ile raczej parlamentaryzmu tzm. rządów 
zawodowych polityków.

Hipoteza, że rozwój gospodarczy idzie rzeczy­
wiście we wskazanym wyżej kierunku, tłumaczy 
istotnie zupełnie dobrze i Jasno wiele zjawisk, 
współczesnego żyda gospodarczego i już dlatego 
wydaje się prawdopodobną. Życie gospodarcze 
mieści w sobie jednak tyle tewdencyj sprzecznych 
a bieg historji tak często drwi sobie z prawideł 
ludzkiej logiki i opartych na niej przewidywań, że 
obecnie jeszcze nie można dać stanowczej odpo­
wiedzi, na pytanie, czy hipoteza ta jest prawdzi­
wą i czy istotnie wiek nieograniczonej Wolności 
gospodarczej jednostek ma się już ku końcowi. W 
każdym razie znaki przemawiają za tern przypusz­
czeniem. .

zasiewów
Na podstawie sprawozdań korespondentów rol­

nych, Główny U pad Statystyczny stwierdził na­
stępujący stan zasiewów w końcu czerwca br.: 

Czerwiec pod wpływem pogody był jakby prze­
dłużeniem miesiąca maja. Pewne polepszenie po- 
ł»?dy, jakie przyniosły ostatnie dni maja, nie prze- 
łrw alo nawet pierwszych dni czerwca, w których 
Panowały dotkliwie zimna, a w wielu miejsco­
wościach temperatura obniżała się, zwłaszcza w 
°ocy, prawie do 0V stopni C.

W ciągu całego niemal miesiąca notowano na 
*®Uanę okresy ciepła i zimnej pogody, połączone 
niejednokrotnie z deszczem i wiatrami, które szcze 
fióloie w tym roku dały się we znaki. Temperatu­
ra, Wahając się w granicach od 11,8 do 15,0 stopni 

Wykazywała odchylenie poniżej prżćciętnej 
wieloletniej od 1,5 do 5,0 stopni C Ilość ciepła i 
słońca nadal była niedostateczna, może najiwię- 

Słońca otrzymały woj. Poznańskie, Kieleckie, 
ubelskie i  Tarnopolskie. Opadów otrzymała Pol­

ska znacznie mniej, niż w ub. m., ilości te wymo­
w y  bowiem <xl 30 do 80 proc. normalnej ilości 
Wielotniej. Jednakże stan -wilgoci w  roli jest o- 
Sulnie aupgbiie dostateczny, a nawet w niektórych 
Województwach, jak Wileńskie i Nowogródzkie, 
oadmlwmy.

Dtimdny i  jara zboża w stosunku do ubiegłego  t

miesiąca wykazują poprawę, jednakże kwalifika­
cja w  stosunku do zeszłorocznej w tym samym o- 
kiesie czasu jest niższą.

Stan zasiewów w stopniach kwalifikacyjnych 
(5 -  oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 3 —  śre- 

■ dni, przeciętny, —- 2 — mierny. 1 — zły) dla całej 
Polski przedstawiał się następująco:

koniec czerwca 1928. koniec czerwca 1927. 
pszenica ozina 3,9 3*6
żyło ozime 2,9 3.3
jęczmień ozimy 3,0 3,3
pszenica jara 3,2 3,3
żyto jare 3.0 • 3,0
jęczmień jary 3,3 3,2
owies 3,3 3,2
koniczyna 2,7 3,5
łąki suche polne 2,6 3,2
laki mokre nizinne 2,0 3,0
łąki meljoioWane 3,1 3,4
pastwiska naluraine 2,5 3,0
pastwiska śzituczne 2,7 3,3

Z poszczególnych rejonów najlepsza kwalifika­
cja stanu zasiewów była w woj. Poznańskiefn. Po­
morskiem, Krakowskiem i Śląskiem.

Najniższa kwalifikacja stanu zasiewów b ila  w 
woj. Wiłeńskiem i Nmwodródzkiem.

Dr. Leon Gołdgari
powrócił

u
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Prasa i opinja norweska 
przeciw Nobilemu

Lekkomyślność, buta, szafowanie ludzkiem życiem I 
— tchórzostwo.

Nieraz już stwierdzaliśmy na tern miejscu, że wo-. 
góle prawie nieprzygotowana i głównie z fanfarona­
dy faszystowskiej płynąca wyprawa gen. Nobilego. 
kryje w sobie, mimo całego tragizmu, dużo potępie­
nia godnej lekkomyślności i buty. Teraz też prasa i 
opinja norweska rozpoczęła ponownie ostrą kampa­
nię przeciwko gen. Nobile i domaga się sądowego 
wyjaśnienia wielu niejasnych szczegółów wyprawy.

Norwegowie domagają się przedewszystkiem usta­
lenia, dlaczego Mabngreen opuścił Nobilego, dokła­
dnego zbadania przyczyn jego śmierci, oraz ołćottc®- 
ności, w jakich zmarł.

Opinia publiczna wskazuje na (o, iż gen. Nobile i 
inni włoscy uczsinicy wyprawy powinna być prze­
słuchani przez władze norweskie, gdyż cała trage­
dia „ltaliji“ rozgrywała się na terytorium norwe- 
skiem, a i obecnie wszyscy oni znajdują się w gra­
nicach Norwegii.

]Pó zatem sprawozdania gen. Nobilego są zupełnie 
niejasne i niejednokrotnie sprzeczne, to też po wy-, 
jaśnieniu szczegółów wyprawy, zabrać muszą jesz­
cze głos fachowcy i poddać działalność Nobilego 
krytyce naukowej.

Jak rozstrzelano „speców 
rosyjskich

Z Moskwy donoszą: W dn 9 i>m. 5 skazanych w 
procesie inżynierów na kturę śmierci Gorleckiesso, 
Jasiewicz, Bojari/now, Budny i Krzyżanowski, 
go przeprowadzono około g. 6 do jednej cel. Nad 
ranem 10 liipca do celi weszło 4 czekistów, a 10 
pozostało w  kurytarzu przy drzwiach. Skaizanym 
kazano wstać i w yjść z celi, nie zabierając ze so­
bą żadnych rzeczy. Krzyżanowski płakał, Bojarow 
wymyślał czekistom od ostatnich słóiw, Budny i  
Juślewicza, Bojarfnowa Budnego i  Krzyżanowskie 
niewzruszony spokój. Skazanych stracono w  lo ­
chach więzienia na Lubdamce.

Nowe plotki i domysły na temat 
śmierci I oewensteina

Multiiniljonei uprowadził piękną córkę jugosło­
wiańskiego bogacza i  żyje?

Huczek w okół tajemniczej śmierci mmmmiiJone 
ra Lówensteima nie ustał jeszcze oczywiście. W  
związku ze śmiercią Lówensteina pojawiają się, 
też teraz doraz nowe płotki i domysły Szczegół* 
nie prasa francuska poświęca teraz dużo miej* 
sc a prywatnemu życiu, awanturom mAłosnym I 
inrym przygodom Lówcnsteina.

Wedle tych plotek Lówenstein uprowadzać nadal 
córkę miljonera jugosłowiańskiego, imieniem Rł* 
stic, rodem z miejscowości Kupriya. Piękna Jo* 
gosłowiiamka pozostawała na kuracji w  jednym 
z sanatorjów belgijskich, skąjd właśnie Uprowa* 
dzić ją miał Lóweostein Nu dowód tej pogłoski 
przytaczają pisma paryskie fakt, że piękna Lubf* 
ca Ristic istotnie zniknąć miała ze sanatorium

Wszystkie te domysły i plotki, o  których praw* 
dopodobieńsfwie trudno powiedzieć coś pozytyw* 
nego, zmierzają do, twierdzenia, jakoby Lówen* 
slein pozostawał jednak dotąd przy życiu.

jak Paryż obchodził święto 
14 lipca?

Parada wojsk, uciechy ludowe, zabawy Uliczne.
W  uroczystości wziął udział gen. Haller.

Francuskie święto narodowe 14 lipca miało i 
W tym roku tradycyjną wystiwność. Już W przed­
dzień święta odbyły się na ulicach Paryża publi­
czce zabawy i tańce. Mieszczanie paryscy mieli i  
w  tym roku sposobność oglądania parady wszy­
stkich oddziałów broni. Parada odbyła się przy 
Luku Triumfalnym, gdzie zebrały się liczne tłu­
my. Rewja miała oficjalny charakter i wzięli w 
niej udział prezydent republiki francuskiej, rząd 
francuski, ciała parlamentarne i korpus dyploma­
tyczny. W paradzie wziął też udział gen. Haller.

F ozatem francuskie święto narodowe miało Łra 
dycyjny przebieg, a więc m. in .przemówienie pre 
zyuenta Republiki, dekoracja wysokich dygnita­
rzy wojskowych, śniadacie w F.lysee, specjalne 
przedstawienia teatralne, uciechy ludowe, tańce 
ca ulicach i placach.
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Vrzed posiedzeniem .sjońskiego A. C.
Jak wiadomo, diua 19 om rozpocznie się 

(W Berlinie posiedzenie sjońskiego Komitetu 
'Akcyjnego. Posiedzenie to będzie miało donio­
słe zna< zenie ze względu na wiel© ważnych wy 
darzeń, które je poprzedziły- Nominacja sir 
Chancellora na Wysokiego Komisarza Palesty­
ny, sprawozdanie komisji J©wish Agency, kwe 
Stja rozpoczęcia nawej emigracji, wniosek w 
sprawie zwołania kongresu, wszystko to będzie 
przedmiotem narad tej najwyższej nnstancji 
sjonistycznej, zastępującej kongres.
; Nominacja nowego wysokiego komisarza Pa 
lestyny, sir Chancellora odbyła się w znacznie 
Łorzystn-ejNzych dla nas warunkach, niż no­
minacja lorda Plwnera- Póprzedz ly bowiem 
rokowania ministerstwa kolonji z egzekutywą 
sjonistyczną i ważne narady sjonistycznego 
^przedstawicielstwa w Genewi© ze sir Cńancet- 
lorem. Komitet Akcyjny będzie miał za zada­
nie opracow ać lin je wytyczne w sprawie współ 
pracy egzekutywy palestyńskiej z nowym W y  
sokim Komisarzem i treść postulatów wobec 
rządu palesłyńskiego.

Atoli najważniejszym niewątpliwie tematem 
narad będzie sprawozdani© komisji Jewish 
'Agency. Na razie opozycja łącznie ze stronnic 
twamj robotniczemi jMzygotowuje się do silne 
go ai aku przeciwko sprawozdan-u, zwracajac 
ostrze krytyki przeciw osobi prezydenta Wetz 
manna- Żabotyński zapowiada nawet „rezolu­
cję", zaznaczając, ż© poszczególne odłamy w 
sjonizmie będą zmuszone prowadzić odrębną 
akcję polityczną. (Niewiadomo, czy Żabotyn- 
ski zgodnie z tą swoją zapowieazią był na au- 
iijencji u ministra kolonji Amery‘ego- Podobno 
na konferencji tej omówił Żabotyński szereg 
problemów palestyńskich. Szczegóły rozmowy 
uzjruurae są w tajemnicy. Żabotyński atoli

miał się wyrazić, :e jest ■ zadowolony z prze­
biegu rozmowy). Pózatcm i radykalni sjoniści 
i grupy robotnicze wypowiadają się przeciwko 
sprawozdaniu komisji ekspertów- Słusznie za­
znaczył niedawno członek" egzekutywy pale­
styńskiej, Harry Sacher, że robotnicy musieli­
by być nadludźmi, gdyby zgodzili się na nie­
które rozdziały sprawozdania. Ale jak się oka­
zuje, sprawozdanie, które pospiesznie wydano 
w druku, zawiera szereg błędów i nieścisłości. 
Rzeczą egzekutywy sjonistycznej będzie zapo 
znać członków A. C- palestyńskiego z postano 
wieniami sprawozdania i ze zobowiązaniami 
przyjętemi przez członków Jewish Agency. 
Nie ulega wątpliwości, że wyjaśnienia prof- 
Weiz,manna na posiedzeniu stępią niejedno 
ostrze krytyki opozycji i wyjaśnią definityw­
ni© znaczeme sprawozdania komisji Jewish 
Agency.

Narady opozycji
W  ostatnich dniach odbywają się w Berlinie 

r. a rady radykalnych sjonitsiów w ^prawie taktyki 
m  przyszłej sesji sjońskiego Komitetu 'Wykonaw­
czego Obrady są poufne. Jak słychać, radykalni 
sjoniści starają się stworzyć silną koalicją całej 
opozycji wobec sprawozdania komisji Jewish A- 
gency. Fozatem planuje się, że w razie przyjęcia 
przez Komitet Akcyjny sprawozdania Jewish A- 
gcticy zwołać konferencję na wzór konferencji w  
sprawie Ugandy we Fryburgi);

Na konferencji delegatów Hitachdutu uchwalo­
no glosow ać przeciwko spr iwozdanto komisji na 
przyszłej sesji Komitetu Wykonawczego. W e wto­
rek ma się odbyć konferencja delegatów sjoni- 
stów-rewizjonistów. W śród rewizjonistów panują 
różnice zdań co d o  planu Źabotyńskiego, by re­
wizjoniści wystąpili z organizacji i utworzyli 
własną organizację. W iększość rewizjonistów wy 
stępuje przeciwko temu planowi,

-o|o-

Akcia Federacji Żydów polskich w Ameryce.
-Jlajnł" donosi: Do Paryża pizybyli przedsta 

IWiciele związku Żydów polskich w Ameryce 
fpp Tiegel i adw. Harry Kap©imann. Delegaci 
iwyjeżdżają do Polski z bardzo ważnemi instru 
Ikcjami. Związek Żydów polskich w Ameryce 
Zamierza bowiem rozpocząć szeroką konstruk­
tywną ąkćję na i zacz żydostwa w Polsce- Zwią 
zek dąży atoli do tego, by akcja była skoor­
dynowana, znajdowała się pod kontrolą ogól­
nych instrukcyj żydow skich w Polsce i by or­
gana rządowe ze swej struny umożliwiły zła­
godzenie nędzv tej części Żydów w Polsce któ 
rzy ale mogą znaleźć silniejszych pozycyj eko 
nomicznych- Jeśli powstaną takie możliwości

i wysunie się odpowiedni plan, to wspomnia­
ny związek gotów je-st poprzeć go. Delegacja 
Federacji Żydów polskich w Ameryce przy­
bywa do Polski, celem przeprowadzenia roko 
wań w aferach rządowych Podobno ambasa­
dor polski w Waszyngtonie zainteresował się 
tą sprawą i przyrzekł uzyskani© poparcia rzą 
du polskiego. Federacja Żydów polskich za im© 
iza inwestować w Polsce sunie dochodzącą 
do kilku miljonów dolarów. W e wrześniu od­
będzie się kongres T edera^ji Żydów polskich 
w Nowym Jorku, na; którym delegaci złożą 
sprawozdanie i powzięte zostaną odpowiednie 
rezolucje.

ZantK lifliKR okropności
Z tajemnic Spielbergu.

(Korespondencja własna)

Bernu Morawskie, w U ieu.
W związku z wystawą Kultury Współczesnej 

setki, cudzoziemców zwiedzają ©becnur stolicę Mo- 
r tW, Brno. Kozjimie się, że uwaga przybyszów 
skierowana jest przedewszystkiem na cel ich po­
dróży: wystawę Kultury 'Współczesnej, której po- - 
wierzchowne zwiedzenie zajmuje eon ijmniej irzy 
dni, a szczegółowe zająć powinno minimum dwa 
tygodnie.

Lecz Brno posiada jeszcze inne osobliwości 
prócz wystawy. Miasto to jest zdumiewającą mie­
szaniną najnowszej kultury z kulturą średniowie­
cza: Dziś Brno, w okresie sw ego iście amerykań­
skiego rozrostu, jest miastem kontrastów, szcze­
gólnie jaskrawych w dziedzinie architektury. Bie­
gunami tych kontrastów są betonowe parabole 
głów nogo pawilonu wy stawowego j grulx, kamień 
ne mury średniowiecznego zamku Spielberg, do­
minującego nad calem miastem. Uderzają nas 
krzywe uliczki starycL dzielnic miasta i ośmiopię- 
tiowe bloki nowych domów, stojących na ulicach, ,

wybudowanych przez ostatnie dziesięć lat Tui o- 
bok stoii stary kościół gotycki z waskieini oknami 
i szparami i wielki dom żelbetonowy, z którego 
dopiero co zdjęto drewniany szkielet; odznacza się 
on mm, że czteropiętrowy front jego jest oszklo­
ny; z ulicy Widać całe życie tego domu, którego 
znaczną część zajmują kawiarnie, restauracje i 
piwiarnie.

Możliwe, że kiedyś, na początku przyszłego stu­
lecia, turyści podzuiwać będą ten dom jako wzór 
i rchitektury „początku XX  stulecia1'. Dziś znacz­
nie, wuęcej Lntei esuje nas typowy gmach średnio 
wiecza: słynny zamek—więzienie, zamek minio­
nych okropności , Spielberg, którego pau-ura sła­
wa obchodzi, a raczej odeszła, do grobowca histc 
rji. Względnie niedawno, podcz is wojny świato­
wej, Spii lberg służył Austrjakom jako więzienie 
polityczne Dziś jest to muzeum średniowiecznych 
okrucieństw i muzeum politycznej walki o  wol 
oość.

„Zamek minionych oki opnośei" — nazwa la do­
skonale pasuje do Spielbergu. Niegdyś Spielberg 
był stołecznem miastem książąt brnieńskich i mar­
grabiów  morawskich. Jego ponure, tchnące staro­
ścią mury lśniły się dawniej od przepytani. Był on 
zarazem silną, potężną fortecą. Głęboko, pod zie­
mię sięgają schrony zamku szpilberskiego. Pra­
wdopodobnie podczas ohlęfrwlą, i napadów . jo e -
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Pian wydania encykk pedji 
talmudycznej

Nowy York. (ŻAT.). W  tutejszych Łyóonrafcfci  
kołach naukowych powstał plan wydania eucyfclo- 
pedji talmudyuznej, która ma dać systeuurtytan* 
obraz kultury i cywilizacji w epoce 4aknudvczne>. 
Pod przewodnictwem profesora Morrisa N 
z  kolęd zu nowojorskiego odbyto się pobiedzetM 
organizacyjne, na którem powoh.na została rada 
administracyjna oraz komitet iinanso vy, mające 
zazadanie zapewnienie środków na -eaiizację tego 
pi ojektu

Jak się dowiaduje ŻAT. znany filantrop, cfci- 
cagoski Juljusz Rosonwald przyrzekł dać na ten 
cel 50.000 dolarów z wa.unkit m, aby na teooe cel 
zebrano fundusz 200.000 dolarów.

Planowana ancyklopedjia talmudyczna u&ade aią, 
w  postaci „Bibljoteki Talmudycznej1' w  12 to* 
mach w językach hebrajskim i angielskim N«r 
czelnym redaktorem tego rnonumm.al nego wyda­
wnictwa będzie Dr Chaim Czernowitz. Oprócz li­
czonych żydowsko amerykańskich w redakcji en- 
cyl.lopedjii współpracować będzie szereg ucztom Mb 
żydowskich z Europy i Palestyny; Dr L BluU 
— Budapeszt, Dr Michał Guittmani. — W rocław , 
Dr Samuel Klein — unlwe-sytet hesta ljsfci w  Je­
rozolimie, Dr Samuel Krauss —  Wiedeń, Dr A. 
Marmorstein — kolegjum żydowskie w  Loudyue.

Niezrozumiałe postępowanie so­
wietów wobec teatru Gronow 

skiego
Paryż. ŻAT. W rozmowie z tutejszym przedsta­

wicielem Żydowskiej Agencji Telegraticznej kie­
rownicy moskiewsh. żyd. teatru akademickiego* 
bawiącego obecnie na goścdmnych występach W 
Faryżu pp. Granowski i Fein potwierdzili w ia­
domość ŻAT-a z Moskwy o  tern, że komisarjat lu 
dowy dla spraw zagranicznych polecił sow ieckim 
przedstawicielom zagranica obłożyć aresztem ka­
sę moskiewskiego teatru żydowskiego w związku 
z zadłużeniem tego teatru w  moskiewskim insty­
tucie opieki socjalnej w wysokości 45 000 ruLlf 

Dyrektorzy moskiewskiego żydowskiego teatru* 
akademickiego ośw.adczyli, że teatr rzeczywiście 
jest dłużny wspomnianą sumę moskiewskiemu in­
stytutów. opieki socjalnej, lecz odnośne czynnik, 
sowieckie, które wydały teatrowi pozwolenie na"* 
odbycie Tournee zagranicą, doskonale wiedz ały o  
tym długu. Trudno przeto zrozumieć, z jakicŁ 
powodów czynniki sowieckie w Moskwie zmieni­
ły ostatnio swoje stanowisko w tej sprawie.

Kierownictwo moskie-v.skiego żydowskiego Te- 
nlru akademickiego interwenjowalo w tej spra­
wie u ambasadora sowieckiego w Paryżu, zakła 
dając protest przeciwko rozporządzeniu komisar 
jatu ludowego dla spraw zagranicznych, które wy 
rządza dotkliwą szkodę interesom teatru.

Adwokat Dr. LEON BÓHM
otw orzy! k<ncelarfq 

w Kraków tj, u l. Pcbełska L. 19
Wszystkiem, którzy z okazji naszych zaślubin 

okazali nam Swoją życzliwość składamy serdecz 
ue podziękowanie. '#>3x

Łącko, w Lipcu 1928. Pcrlinuttero wio,

rzy, w ocdzii miacb można było bezpiecznie prze­
bywać. A grube mury wysokich wież stanowiły 
pewne schronienie dla obrońców Spielbergu.

Karol VI, król Zygmunt, Ferdynand II, Napo­
leon — oto świetne imiona wodzów, którzy og ią -; 
dali Spielberg w czasach, gdy był on jeszcze twaei 
dzą i pałacem, gdy nie był jeszcze ponurem wię­
zi enijm.

W roku 18U5 Spielberg został obsadzony prze? 
Napoleona O parę kilometrów stąd znajduje się 
słynny Sławków ( Austerlitz). Promienie słońca 
Austerlickiego padały i na Spielberg. Tu, po świe-; 
lnem zwycięstwie, odiniesionem w  „bitwie cesa- 
izy “ , przybył ze swemi w ojskim i, u szczytu swej 
sławy, „Mały Korsykańczyk1*. Kazał on niebawem 
skasować Spielnerg jako fortece Zamek orze 
kształcono na więzienie. Zaznaczyć trzeba, że W 
kazamatach Spielbergu jeszcze przed przybycieD* 
Napoleona również trzymano i męczono -więźniów 
Spleśniałe mury ciemnych cel pocizie-uiiych niwai 
słyszały krzyki torturowinycb, jęki skazanych o* 
wieczne więzienie. W głębokich, wibczade ciem 
nycb kazamatach dzdś jeszcze znajdują się narzę 
dzia tortur. Kazamaty te stanowią przykre „mu­
zeum tortur * — wiecznie wspomnienie o  okropno 
ściarh średniowiecza, gdy karze nieuchronnie to­
warzyszył sadyzm, tortur.

W podziemiach Spilbergu zuajdpjk sną „drabuoa*
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Po wyborach kahalnych 
w Przemyśla

(Kor. wł.) Pizt^iyśl, 15 lipca.
Jak wiadomo, przy wyborach kahalnych, którfe 

odbyły się ubiegłej niedzieli lista sjońska uzyska­
ła 7 mandatów, ponadto wchodzi do kanału jeden 
ajonisła z  listy Nr. 1, tak, że klub sjoński składa 
się obecnie ż 8 członków. Akces do klubu zgłosił 
rówmieiź w y  orany radny z Poale sjonu (prawica). 
Są przeto Wszelkie widoki, ze klub tego wraz z 2 
bezpartyjnemi radnymi stworzy faktyczną więk- 
Wiość.

podanym przez nas wyniku wyboirów zaszła 
o tyle zmiana, iż komisja wyboraza sprostowała 
począlzow o błędne obliczenie, tak, że Aguda do­
staje 4 mandaty (a nie 5), a „Jad Charuzim“ 4 man 
daty (a nie 3). Klub sjoński złożony, jak wspom­
niałem, z 8 względnie 9 sjonistów jest tedy w  ka­
bale najsilniejszem ugrupowaniem, przewyższa­
jące™ dwUKTOtnie siłę innych największych klu­
bów. Dlatego wprost smieszmemi wydają się w y­
nurzenia tutejszych prowodwrów „Żydo- pepeesu ‘ 
na temat sromotnej klęski sjonistów przy w ybo­
rach kahalnych. Prowodyrzy ci, doprowadziw­
szy bezmyślną swoją polityką tlo utraty reprezei- 
tacji przez socjalistów polskich w Radzie miej­
skiej na rzecz chadecji, idą na pasku swych 
Mojżeszowych współwyznawców, chcąc zagłuszyć 
swą własną sromotną klęskę i upadek wpływów 
w społeczeństwie polskietn cynicznym krzykiem 
na temat niepowodzeń sjonistów na ulicy żydow­
skiej. Troskę o  sjonizm, o  realizację progra nu na­
rodowo- żydowskiego w  kahale, niechaj ci pano­
wie zostawią bardziej do tego powołanym, miej­
scowym działać tom narodowym. Tą drogą z pe­
wnością nic wzmocnią kadr polskiego proletaiju­
tu, wa lezącego o swoje prawa polityczne.

Listy personalne, których programem były jedy­
nie zdobycie mandatu dla „Listenfuhrera“, a które 
Wszystkie niemal przepadły, spowodowały zaprze- (

paszczenic kiłł usel głosów, dotąd d a le  oddawa­
nych na kandydatów narodowych. tV tym braku 
dojrzałości politycznej u kilku „Mandaienjageruw" 
tkwi przyczyna, że me udało się w Przemyślu zdo­
być sjonlstycznej większości w kahale. Tem nie­
mniej klub sjuński jest najipoważniejszem ugrupo­
waniem w kanale i z pev nością uda mu się twór­
czą pracą w tej jednostce samorządu narodowego 
poprowadzić ją na właściwe tory.

Dnia 12 bm. ukonstj tuowal się klub sjonistyczny 
przy przemyskim kahale, w skład którego wchodzi 
obronie 9 członków z  p. Lipę Gallerem jako prze­
wodniczącym i p. Mojżeszem Katzem jako w ice­
prezesem, na czele. Ukonstytuowanie kahiłu na­
stąpi prawdopc lobnie po ferjach z powodu wy­
jazdu znacznej części wybitnych radnych na letnie 
wywczasy. W ecie powszechnej op™ji prezesem 
Rady kahalnej będzie tow. Lipa Galler, przewo­
dniczący śjońskiej Rady Organizacyjnej w Prze­
myślu. Stanowisko prezesa Zarządu | przypadnie 
również sjomliście, jako przedstawicielowi naj­
większego klubu w kahale. Co do osoby tegoż w  
tej chwili nie możemy jeszcze służyć konkretinenu 
informacjami.

Sukces bloku $<nni:ityczno’oby 
watelskiego w Gorlicach

Z Gorlic donoszą: W niedzielę 15 hm. odbyły 
się u nas wybory do kanału. Na 8 mandatów zdo- 
b yłblok sjonistyczno obywatelski, złożony z sjo 
nistów, mdzrachistów obywateli i rzemieślników, 
6 mandatów, klika rabinacka uzyskała 3 mandaty. 
Uprawnionych ho głosowania było 817 osob, g ło­
sow ało 704 wyborców. Na listę bloku sjanistycz- 
no obywatelskiego padło ponad ri00 głosów. Z tej 
listy zostali wybrani: Lazarus Land iu sjonista, 
Pawid Rieger mizrachista. Chiel Hollander i Na­
tan Stark obywatele sympatycy sjoniznm, oraz 
Juda Leib Ullman rzemieślnik. Wynik w yborów 
oznacza złamanie rządów dotychczasowej kliki 
i wielki sukces myśli narodowo żydowskiej.

Co jest powodem obecnej fali upałów?
Wzrost grup plam słonecznych. — Średnice dwu

metrów. — Horoskopy
Dociekanie przyczyn upałów dających się teraz 

tak nam wszystkim we znaki nie przyniesie, oczy­
wiście ulgi. Niemniej jednak ciakawe.n jest, co 
właściwie wpływa na falę dosc długo już trwają­
cych i dawno już tai o notowanych upałów, z-iró w.io 
w Europie jak i w Ameryce? Otóż powodem ma 
być zwiększenie się grup plam na tarczy słonecz­
n i-  To zwiększenie się plam obserwują astrono- 
lr owie od 5 bui., przyczem stwierdzili oni, że 
grupy tych plam wzrosły •ostatnio tak bardzo, że 
stały się widoczne nawet przy pomocy bardzo 
słabych instrumentów.

Li etn właściwie są owe słoneczne plamy, tego 
nauka nie stwierdziła dotąd bez reszty. Istnieje w 
tej KWestji szereg hipotez. Jedni przypuszczają, że

grup plam słonecznych po lOO.OOlii i 115(000 kilo- 
dalszych upałów?

te twory plamiste, które czasem zwiększają się 1 
rosną, to znów zmniejszają się znikają, są ślada­
mi potężnych cyklonów magnetycznych szaleją­
cych nad powierzchnią słońca. Uczeni zbadali, że 
wzrost i ubytek ciał plamistych nie następuje nie­
regularnie, lecz t odgrywa się w okresie lat 11-tu. 
W ciągu takiego czasu plamy wzrastają i osiągają 
punkt szczytowy, por-zem zwolna zmniejszają się. 
Nagły wzrost plam daje się na naszej planecie 
wyraźni# odczuwać, jak to stwierdzają liczne do­
świadczenia. Daje się wtedy we znaki nagle za- ! 
kłócenie komuninacji telefonicznej i telegraficznej, ! 
zorza polarna pall się w nieznanej kiedyiudziej ' 
wspaniałości, nąd ziemią szaleją orkany i cyklony | 
dam się we znaki wielkie wahania temperatury.

r.a itorej rozciągano ciała, torturowanych; są tam 
„hiszpańskie buty'1, kaleczące nogi dopóty, dopóki 
więzień nie „przyznał się'- do popełnionych prze­
zeń lub wmów lanych mu przez katów zbrodni; 
jest tam pokój „niewiernych żon 1, w którym nie­
szczęśliwe kobiety, oskarżone o zdradę małżeńską, 
przykuwano do muru pod razerwuarkiem, z które 
gi> woda kapała im wolno na głow ę; skazane na 
męczeńską śitńerć warjowaly, a następnie marły 
z głodu. Skazanych na śmierć nie wolno było kar­
mić. Są w Spielbergu podziemne lochy, w ttórych 
skazańców zan.urowywano na całe życie i gdzie 
tylko przez maty otw ór podawano im nędzne poży­
wienie. Istnieje pogląd, że okresem największych 
okrucieństw w Soielbergu było panowanie Marji 
Teresy.

W podziemiach Spielbergu siedzieli zarówno 
kryminalni jak i polityczni przestępcy. Siedzieli 
tu zarówno arystokraci i prości chłopi, ludzie bez 
ojczyzny i bez imienia. Na początku XIX stulecia 
W Spielbergu siedziało dużo karbonarjuszy w ło­
skich, oskarżanych o  spisek przeciwko Austrji. Po 
Znało też i ochy szpiłberskie 150 polskich rowon»- 
ojouistów z Krakowa, uwięzaonycb po nieudanem 
powstaniu 1846 roku. Zgniło tu żywcem kilku wę- 
giersl ich przestępców politycznych w końcu XVIII 
•tulecia. Nawet niektórym jakobinom sądzonem 
było yańać okropności szpuilbersitiiego więzienia.

Podczas wojny światowej więziono tu Słowian 
austrjaokich, oskarżonych o sprzyjanie Rosji, 
Francji lub Włochom,

Z pośród kryminalnych więźniów Spielbergu 
najbardziej znany jeśt czeski rozbójnik Yabinsky. 
Byi on bohaterem szeregu legend, które przetrwa­
ły w pamięci ludu aż po dzień dzisiejszy. Przed 
rokiem sfabrykowano nawet na ich tle ciekawy 
film kinematograiiaany.

Toi tury, jako system, skasowane zostały w 
Spielbergu dopiero pod koniec XVIII wieku przez 
cesarza Józefa II, który rozporządzenie to wydał 
pod wpływem pewnego angielskiego dyplomaty.

Legenda głosi, że Józef II, chcąc odczuć okrop­
ność pobytu w kazamatach Spielbergu, kazał przy­
kuć się Jo ściany w jednym z licz iych lochów. 
Jedna godzina pobytu w Spielberga w charakte- 
ize Więźnia skłoniła .Józefa If do wydania rozpo- 
i ządzenia o  złagodzeniu waiunkóv, życia wię­
zi ió  w, którzy przeważnie skazani byli na dożywo 
tni pobyt w mruku podziemi szpilberskich..

Lecz narzędzia tortur przechowały się w Spiel­
bergu zupełnie nietknięte, a z do naszych czasów; 
stanowią wie osobliwy eksponat „kultury' śred­
niowiecznej , tak ostro kontrastujący z kulturą 
współczesną, której owoce możni oglądać na dru­
gim końcu Brna, na terenie wystawowym... C-». 

 o— -

,W Z jS L d  to  znika wraz z  odącn ięci^n  punktu 
szczy towego plam słoueCjuj _i -i amuiej,szram ia się 
ich wielkości.

Właśnie od 5 lim. obserwują astronomowie 
wzrost olbrzymiej grup, plam słonecznych na po­
łudniowo wschodiua, części ta fezy -loneeznej. 
Śreanica tej grupy plam v.ynosi podobno 100 ty­
sięcy kilometrów. Północno- wschodnia część tar­
czy słonecznej wykazuje śrfeonice jeszcze większą, 
bo liczącą 115 tyis. km Jedna najpotężniejsza pla­
ma ma w średnicy 40 tysięcy km. Jest to olbrzy­
mi i wielkość w stosunku dc naszej kuli ziem­
skiej.

Vvcdlug obsorwacyj twory plamiste wzrastają 
jeszcze. Gdyby to miało być faktem i ścisły zwią­
zek wielkości plam z upałami na ziemi był udo­
wodniony, czeka nas niezbyt pomyślna prognoza. 
Wysoka temperatura wynosząca w wielkich mia­
stach Europy środsowej przeciętnie około 40 sto­
pni C, w cieniu ulec m iałaby. w danym wypadku 
dalszej zwyżce, oo oczywiście nie mogłoby mieć 
zbyt dodatniego skutku ani na ludzkie zdrowie, 
energję i — humor, ani też na wyniki plonów i 
żniw.

ZŁ SP O R TU
WYŚCIG KOLARSKI KRAKÓW—ZAKOPANE
Urządzony ub. niedzieli przez Sekcję Cykl. i Mot 

w yścig kolarski ZKS Makkabi w  Krakow;e, wy­
padł pod każdym względem okazale. Zarówno 
organizacja sama na starenę, trasie i mecie, jako- 
też udział 56 startujących nadały temu wyścigo­
w i pierwszorzędną mairkę w Polsce. Już od godz.
6 rano tłumy publiczności zebrały się koło głów ­
nej poczty, odprowadzając maszerujących w de­
filadzie zawodników z orkiestrą wojskową ua 
czele, aż do III. mc^iu, skąd zawodnicy ruszyli 
aż do rogatki mogilańskięj. gdzie na strzał star­
tera p. Weissa całą falangą migocąc różuobarW- 
nenii koszulkami udali się w piekącym sm.warza 
lipcowego słońca w uciążliwą drogę.

Komandor wyścigu p. Dyr. Billig jadący na cze­
le, dbał całą d rog i, by zgrzani i sti adzer: zawod- 
rlcy, wszędzie otrzymali posiłek, trunki i... tusze. 
Te ostatnie szczególnie jezożcy sobie eh walili, 
dziękując później komandorowi na trecie.

Szosa sama dla cyklistów laualma dowodem U 
r.a 56 zawodników zaledwie 24 ukończyło u e g  n  
szta dojechała wozem sanitarnym, oddfcrawanyni 
bezinteresownie przez Djon Samocbulowy.

Zeszłoroczny zwycięzca, zdany wca puc ru Sn- 
ct rda i tego roku wyszedł z i *pasów zwycięska^ 
jadąc w szczęściu i bez deiektu Tego me możeii 
powiedzieć o d >bi ych zcwooniiai h  M ał. Jm, któ­
rych pect w postaci pękających gun prześladował 
niemiłościwie. Np. Leiblur przebił 4 gumy, zmie­
nił rower, pożyczając go  sobie oa pi zygodme spot 
kanego górala i zdążył przybyć 19, potwierdzając 
tem swoją aobrą formę i zaabywając brouzową fi 
gurę, ofiarowaną przez F-ę Ii wing. Na l£t przy­
był Sterngast najlepszy żyd. długodystansowiec 
Polski, potem młodzi i ambitnie jeżdżący KJ iager. 
Abrahamer, Blumenkrar.z i Teahtal. Ten ostatni 
olrzymal od f-my Bajorek żeton za wytrzymałość. 
Wszyscy zawodnicy Makkabi do mety przybyli. 
Po przemowie p. prezesa Fieunda i za pi os zon ego 
gi ona sędziowskiego, juk również delegata Wojsk 
Klubu Sport. p. mjr. sztabu geńer. Bisztygi, odby­
ło  się uroczyste rozdanie ragród. Podkreślić na­
leży niezwykle obywatelskie stanowisko p. dyr. 
Leona Ilolzera, repr. f-m.y. „Omega1* za ofiarowa­
nie zwycięzcom 10 zegarków Techniczne wyniki 
biegu; l-s?y Kłosowicz TZS Lodź w czasie 4,14 41, 
drugi Michalak WKS Legja Warszawa 4,24.07 obaj 
na podstawie tych wyników przeznaczeni zostali 
przez ZPTK na wyjazd do Amsterdamu, 3-ci i 4-ty 
Duda i Żak obaj z Legji kżakowskiej, 5-ty P io­
trowicz WKS Wawel, 6 ty  Sierpiński Lódż, 7-my 
Ignatowicz Pogoń Lwów, S-my Śliwiński WTG, 
9-ly Zieliński Sokół i 10 Jakub.ec Garbarnia. Na 
mecie w Zakopanem przygrywała orkiestra w oj­
skowa. 3 psp. Sędziowali prócz delegatów zamiej­
scowych z Makkabi pp. Dyr. Billig, Preze: Frejund 
Dr Koingold, Di Sche.Lker Edm., Dyr. Meitlis, 
mjr. Bisztyga, 'Iirsch- i Eiculiorn Całą imprezą 
kierował kierownik Sekcji! Cykl. Makkabi kapi­
tan Związkowy p. Alassander Cnocznc

K L R Sa PŁi.’WA( K lE  w pływalni w Parku 
Krakowskim dla dzieci, młodzieży i starszych o- 
sób w grupach po 5 osób i pojedynczo, wszystki­
mi. stylan.i według ostatnich, najnowszych'metod 
naturalnego ' nauczania (Wienę. s Naturlmhor 
Schwimmunterricht). Nauika odbywać się będzie 
w miesiącu Mpcu od wtorku przyszłego tygodnia 
codziennie tak dla pań jak i dla panów w godzi­
nach dowolnych. Zgłoszeń i przyjmuje ora« in- 
forniacyj udziela couz.enuie Z grzęd Pływalni W 
I iirku Krakowskim.
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Jubileusz 20-iecia „Ha^ntuu
Łówtrocra śnie z 10 l0tai*n ‘ubdikjru. °im nasra go 

pismu. abjhadz. warsasaWsŁi „Hcjat*' 20-Ietni ju­
bileusz swego istnienia. „Haijnit" powsl ał w reku 
1908, a poprzeiiił go lokalny dmenufk wychodzą­
cy  ód noku 1906 w Warszawie — „Tugul t“ Z ini­
cjatywy kStai działaczy społecznych z N. FlnkeJ- 
ateinem J Sz Jackanem na czele pov siał ten or­
gan żydowski, skupiający od pierwszej chwili na-j 
wybitniejsze siły publicystyczne i służący wiernie 
jdeologji na adowogo odroozenia żydostwa. Z po­
czątku wałczył z -Hajnrt ‘ z wieloma trudnościami, 
nie posiadając odpowiednich warunków technicz­
nych do wydawania wielkiego pisma. Dopiero w 
n i arę rozwoju pisma zdołano usunąć dawne bara­
ki i wadj, a „Hajnt‘‘ stał sic w krótkim stosun- 
bjowo -czasie wzorem innych pism żydowskich i 
prawdzawie Ł3WC*‘zesnym organem. Dziś należy 

oo ta jlepszyc- gazet żydowskich na świe 
cie. Skupia on szeieg wybitnych puhLeystów ży­
dowskich, a pod względem tofioomiacyjiDym stoi 
na wyżynie pism europejski & Rola ^larprtu' w 
polityce żydowskiej w  Polsce, a także w sjooi- 
zmie i w  radiu  paleątyńjs'dm jest nader donic - 
sła. Niema zjawiska w  życiu żydowsku/Pm, które- 
by nie znalazło odawierukdleni_ aa ta nach -Hajn 
tu'1. JHafut* oddaje chętnie swe łamy rożnym kie­

runkom w  sjoniźmie, starając się dać czytelniko­
w i wszechstronny obraz ideologicznych walk w  
łonie żydostwa. Ta wszechstronność nigdy nie od­
bywa się w  ,3Hajncie“  kosztem wierności dla ide­
ologii głoszonej pi zez ten organ jak to ma miej­
sce w  innych organach żydowskich b. Kongre­
sówki. „Haj;n,t“ wiernie służy idtołcgji syjonisty­
cznej i stoi na straży jej czystości. W  czasie osta­
tnich w yborów  był „Hajir.t“ —  prócz Hacefiru — 
jeaynym organem w b. Koogre sówce, który nie­
zachwianie stał na platformie stworzonej przez 
instancje sjonistyczne, ponosząc diuże ofiary ma- 
terjalne, ale przyczyniając się do wielkiego zw y­
cięstwa sjondistów. Po 20 latach istnienia noże 
JEiajnt‘‘ z  dumą patrzeć na dokonam przez siebie 
dzieło. Jego ideolog ja świeżość, ruchliwość i ini­
cjatywa odegrały doniosłą rolę w  życiu żydow- 
sfciem i zapewniły mu bardzo wybitne miejsce 
wśród prasy sjo.iistyczoeji i żydowskiej.

„Ha jutowi'* i jego zasłużonemu i mestrudzoae- 
n-u i edafctorowi, tow. A GoUfoergowL pizesyła- 
my serdeczne do jubileuszu kyozmaa

*  *  *

Z okazija swego jubileuszu wydał „Hafrt* boga­
tą księgę zbiorową, do której jeszcze wrócimy.

Wiadomości z S ra w
Doniosła uroczystość

-jralotenfa K a m i e n i a  w c j S e l n e g o  
p o c  b u d o w a  łydOM Sklni k e ń ik U  

n k o ły  ljw o d o w c ] w  Przem yilii
'(Kor. wLl Pr/emyśl, 15 Lipca.

.DwHŁsaer wagi uroczyste ić mieliśmy w  Prze- 
.myMai ,ve a>” aitek 12 bm Przy ulicy Szpitalnej 
odbyło się położenie kamienia węgielnego pod bu- 

i dorwę żydowskiej żeńskiej szkoły zawodowej. 
,Wśród cm erj *Ug> nasitrojru, wobec licznie zet. a- 
oej pubbazujoścd praem ówj prezes Tow ai zysn.a 
bwłoiwy łtiaseygo budynku dla żydowskiej szikeły 

i zawodowej żeńskiej p. Dr. J. Gla nz, który w  pierw 
ffoym isędue powitał orŁnojalnych repi czent a ntó w 
W  osobach p. starosty Smala wskit go jako zastęp- 
ty  gmin—. p. poruczniku Utełnońskiego jako dele­
gata DOK. fc-p. Dr Cecylię Klaftenową ze Lwowa, 
znaną drfałacżke u i oo  u wyksJlałoe^a zawodo- 
*  _jl. douerwceąt żydowski ~h W  krótkich słowach 
skreślił trudności, jakie musiano przezwyciężyć, 
tuin przystąpiono do drieła. Podnosi zasługi p. Dr. 
Ołgi d toon , która me ziważając na żadne przesz- 
M j ,  niezmordowanie dążyła do upatrzonego celu 

.1 jej też głów nie zasługą jest dzisiejsza uroczy­
stość. Następnie Dr Leib Landau, jako pre.-.'es ka- 
hału wyraża zadowolenie, iż społeczeństwo żydo­
wskie otrzyma wkrótce tak ważną placówkę kul­
turalną i  w  okresie, Liedy praca jest ideałem każ­
dej jednostki, również młodzii ż żydowska, która 
na Lridem polu wykazuje uświadomienie, teraz o- 
trzjma w  myśl uow rczesnych zasad przewair&two- 
wdenia, m oiilw ość przejścia wr życie spokojnie o 
swe jotro. Wyraża jedynie żal, iż władze admini­
stracyjne nie uważały za stosowne wysłać dele­
gata na dzisiejszą uroczyytość. Wszak dołw o do­
rasta jąoego pokolenia powinno właśnie być pud 
Opieką rządu którego obow Ląal iem jest popierać 
tafcie poczynania, które przyczyniają się do wzro­
stu kadr Jednostek, dla których produktywna pra­
ca jest celem życia. P Janob Hirschfełd apeluje 
do spolecra ństwa żydowskiego, aby w  mvśl haseł, 

*&kiotychcza-s utrzymały żydostwo, tj. uświa­
domienia kultur; Ineso. poparły materjalnie i mo- 
falnie rozpoczęte dzieło.

NYkońcu zabrała glos p. Dt . Cerylja Klafteno- 
w,i, która w  pięknem przemów ieniu zebrszowała 
cel, jaki wzięło na siebie Towarzystwo zakłada­
nia żydowskich szkół zawodowych żeńskich w 
Yinionolsce. Kreśli rozwój poszczególnych szkól 
Sfcli charakter i celowość. Przedstawia, jakie ko- 
tzyści wynosi ze szkoły dziewczyna żydowska, 
’ ''-n teraz spokojniesza o jej jutro wychodzi w  
świat, w tern ptlnem przeświadczeniu, iż praca 
rak jest dla niej chlubą i m dym obowiązkiem. A- 
peluje do społeczeństwa żydowskiego aby popar­
ło  rozpoczęte dzieło i żywi nadzieję, łż od dzisiaj 

' ca rok, miastu nasze będzie mogło święcić jeszcze 
donioślejszą uro szystość otwarcie żeńskiej żydow­
skiej szkoły zawodowej.

Następnie odbyło się położenie kamieni-a węgiel­
nego, w  której wzięli udział reprezentanci p. sta­
rosta Smalawsfci, poi Cichońsk.i, Dr Lóib Landau, 
Dr. Glanz, Dr Cecylja Klaftencwa, i wiele innych, 
i Na zakończenia chór templu odśpiewał kilka

psalmów żywim y nadzieje, iż sp*. łeozeństwo ży­
dowskie w  Łroaamiiauiu ważności tej piaeówl i 
tiUlturaJnej, materjalnie i mozolnie poprze rozpo 
częte - dzieło.

 o------
ZŁOTE GODY. Oa.egdaj obchodzdi uroczystość 

złoty di godów we Lwow ie Bej nard i Anna Ros- 
marinowie, rodzice posła Dra Henryka Rosmaj i- 
na, p. Ludwiki z Rostnai inów Gablowej, Dra Jó­
zefa adwokata i Dra Ottona lekarza Rosmarinów.

WIELKIE UPAŁY W W ARSZAW IE W  W ar­
szawie panują W ostatnich dniach wielkie upały 
Termometr wskazuje w  cieniu przeszło 36 stopni 
C. W ubiegłą niedzielę iaterwe-ijowak pogoto­
wie ratunkowe w kilkudziesięciu wypadkach om­
dleń i udaru słonecznego. Wszystkie plaże są Zi- 
pelrioue. Dziesiątki tysięcy osób używa kąpieli 
słonecznych i rzecznych. Zdarza się równie* 'he­
le wypadków zatonięcia. Onegdaj utonęły w W ar­
szawie w czasie kąpie) cztery osoby.

INWESTYCJE W KRYNICY. W Krynicy wre 
gorączkowa praca przy m< litowaniu „pompy ma- 
muta‘‘, która będzie zaopatrywała uzdrowisko w 
wodę mineralną. Instalacje kanalizacyjne zostały 
już ukończone. Wiercenie nowych szybów trwa 
nadal Golowa jest również nowa elaktroy nia, 
która starczy obecnie całkowicie na potrzeby K ry  
nicy. Budowa sieci elektrycznej, która połączy 
miasto z elektrowiuą, będzie niebawem razpo 
•-■żęta.

z a r z ą d  g ł ó w n y  z j e d n o c z e n i a  z w i ą z ­
k ó w  ŻYD. iN W ALlD uW , WDÓW I SESRÓT WO 
JENNYCH R. P. uruchomił Powiatowe Koło Zwią 
zku żyd. inwalidów, wdów i sierót wojennych w 
Gorlicach dla powiatu gorlickiego. Przewodniczą 
cym jest p. Bernard Itnmergluck.

ZJAZD MAŁOPOLSKIEGO ZW IĄZKU OCHO­
TNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH W BRZE- 
ŻANACH Z okazji 60-leaia Ochotniczej Straży 
Poż. w Brzeżanach odbył się jak Wiadomo —  
3 dniowy Zjazd Małopolskich Straży Poż. w  Brze- 
żanach. "Na zjeźdzae 350 delegatów ruprezonto icalo 
20.000 zorganizowanych cTłonkóW. Prócz delega­
tów przyjech iły straże mając wzuąć udział w 
konkursie strażacl-im. Pierwsze dwa dni Zjazdu 
poświęcone ty ły  w yboror! do Zarządu Głównego 
i ucbwałoan zawodowym. Prezesem związku w y­
brano wojewodę lwowskiego "Wojciecha Gołu- 
chowskiego, którego dziad Agenor Gohu howski 
był założycielem Straży Pożarnych w M »łOpolsce, 
wiceprezesami wojewodę stanAsławowsikiego, Dra 
Kwaśniewski egu i tarnopoisaii go Dra Moraw­
skiego. W  sali Rady Miejskiej w ygłosił wykład 
ad w. Dr Bronisław Feli er z Krakowa ot. „Ubez­
pieczenia społec/ne, a straże pożarne'1. Prelegent 
pi zedstawil jw ó j projekt ubezpieczenia zbioru ■ 
w ego Straży Poż. od wypadków, na v.o padek do 
żyoia i śmierci z tem, że opłaty mają o g a ca ć  gmi­
ny. Zjazd uchwalił przez aklamację rezolucję pre­
legenta. Na konkursie pierwszą nagrodę Otrzyma­
l i  Straż Poż. Kolej, ze Lwowa.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO ZRUJNOWANE­
GO HANDLARZA. W Warszawie W brarńle domu 
pa zy ul, Franciszkańskiej 25, popełnił samobój­
stwo 29-letai Gerszou S/iro^ domokrążca, wj-n Ja-

jąc tmćLznę. SpiTO w liście  aczył, że
Lójstwo popełnia z  roapaczj z powodu odebrania 
mu towaru p<t*ez policjanta. Posterunkowy poitejl 
odebrał mu towar za 150 zł, co  stanowiło cały je* 
go majątek. Policjant me usłuchał jago próśb, 
lecz polecił mu się ,powiesić‘‘ . Nieszczęśliwy do-, 
niokrążca, pozbawiony środków du żyda, popeir 
nił samobójstwo. )

SAMOBÓJSTWO ADWOBATA. Z WarniaWJ[ 
donoszą: P:zygnębaające wrs żenie 9^ Wołało W  
sferach prawniczych samobójstwu odw. WuJźwrtt‘‘ 
Kripskiego (No'Womiejska 15). V sobotę Wiecu] 
rem zajął adw. Kripskj pokój w hotelu „Bristol*. 
W  ciągu dnia sonata i ego i medzaełn̂ łgo nie wy­
chodził on z pokorni, oo w; budziło wśród -siałby 
hotelowej pev.ne podejrzenie. Bodejrzatoyn^ t r e  
sztą zdawał się być fakt, że adw. Kripuki Zwm 
w Warszawie^ zajął pokój w  hotelu, przyno8ffl>«\ «•  
soną tylko małą Walizkę. Cdy otWorzoŁU drzw^ 
wiodące do pokoju, zastano go w  kouwuu oaj 
łóżku. Wezwany lekarz stwierdził otrucie De­
sperata przewieziono w stąnie ciężKim do szpital 
la praskiego W  Dokciu znaleziono dwu listy: je­
den do prokuratora Sądu Oitręg. w  Warszawie, 
drugi zaś do pewnej kobiet-? w  Lodzi.

S A M O B Ó J S T W O  W  4 D N i P O  Ś L U B IE . .L a p ] 
Oiegdaj w  nocy popełnił samobójstwo w Nowyu* 
Sączu niejaki C-utvrjrth Godeik, który znledwde 
pized 4 dniami się ożenił — przez Wyskoczenie 
z okna I. pdętia na bruk, przez co  poniósł śmierć 
na miejscu. Powwdem samobójstwa było nieporo­
zumienie z małżonką.

W ALK A NA PARASOLKI MIĘDZT P. KtrRNA 
TOWSKĄ I P. W  O JNICZOYT Ą W  uh niedzielę 
na przystanku Żeglugi parowej w Warsa awle 
przystąpiła żona t>. kierownika Urzędu Śledcze­
go, Kurnatowskiego do p. Wojnicza, znanego au­
tora rewelaeyj o stosunkach w  policji warszaw­
skiej i spoliczkowała go. W  obrenie napadniętego 
stanęła żona p. W ojniczowa, orzyazem mieazy p. 
Kurii atowską a p. Wojmiczową doszło do walki1 
na parasolki. Zajście zlikwidowała policj®

u ł  h toryżO riC iE  p c ł i t y c z w y m

Przyczyny zwłoki wręczenia 
odpowiedzi angielskiej na 

propozycję flelloga
Jak z dobrze poinformowanych kół londyri 

skieb donoszę angielska odpowiedź na pakt 
Kelioga jest iuż od kilku dni w zupełności 
gotowa, a nadto rozpatrzona już i zaakceptowa 
na przez gabinet angielski. Zwłoka w dorę­
czeniu odpowiedzi angielskiej na prOpozycj© 
Kelioga nastąpiła jedynie z powodu nienadej- 
ścia jeszcze do Londynu odpowiedzi dominjow 
brytyjskich i rządu indyjskiego. Z chwilą na­
dejścia tych odpowiedzi spodziewane jest w 
Londynie rychłe wręczenie noty w Waszyng­
tonie, co nastąpi mą w toku bieżącego tygo­
dnia. — ------------

Odpowiedź francuska, o której osnowie pi­
saliśmy już na tem miejscu przed kilku dnia­
mi wręczona ma byi — jak donosi „Tamps"—  
postowi amerykańskiemu w Paryzu.

Przed konfliktem anflo-iapoó- 
skim?

Deklaracja Chamberlaina w sprawia Man­
dżur ji.

Na pisemne zapytanie w angieskiej Izbie 
gmin w sprawie uprawnień Japonji w Man- 
dżurji, udzielił onegdaj angielski minister 
spraw' zagranicznych, Chamberlain pisemnej 
odpowiedzi, z której wynika, że rząd wielko- 
brytyjslo uważa Mandżurję za część Chin. 
Rząd angielski nie uznaje też specjalnych pre 
tensyj japońskich w Mandżurji, za wyjątkiem 
tych, do których uprawniałaby pewne umowy 
dawniejsze o.az i tych, na które powołał się 
baron Szidehara w swojej deklaracji, złożonej 
4 luteg' 1&22 wobec Konferencji Waszyngtoń­
skiej.

Jak z tej lakonicznej i stanowczej deklara­
cji CLambożlaina wynka, Anglja zachować 
pragnie w sprawie Chin, a zwLasżcża Mandżu- 
r ji„ wolną i-ąkę, pi zy ozem Chamberlain ńie za 
wahał się byns jmniej wystąpić w sposób me- 
dwuzraczny przeciw evrentuainj n ram. erze- 
ruom Tanaki
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Kraków pod znakiem upału 
i spiekoty

Od ściegu dni notujemy niepamiętny stan 
upału w Krakowie. Dzień za dniem mija pod 
znakiem spiekoty i kanikuły a wczorajszy 
daeń osiągnął chyba rekord nienotowany czę­
sto w klimacie polskim, a znany chyba ze strel 
P°dz* rotnikowycli Upał był iście piekielny. —  
Temperatura wynosiła w cieniu w godzi­
nach popołudniowych 38 st. C„ a w słońcu 
45 st C. Jakiś bezruch i ospałość ogarnęły lu­
dzi nieprzywykłych do tropikalnych upałów. 
Ludzie kryli się w cieniu lub chętniej w mie­
szkaniach w obawie przed udarem słonecz­
nym. Jedynie rojno i gwarno było na wszyst­
kich „plażach" krakowskich od Salwatora aż 
Po Płeszów gdzie w płytkiej wodzie Wisły za­
żywali mieszkańcy skwapliwie kąpieli- Niezno­
śny upał trwał aż do późnego wieczoru, przy 
czem barometr nie zapowiada zmiany.

Z powodu obniżenia się stanu wodv n~ W i­
śle zabrakło w wielu dzielnicach wody już na 
pierwszym piętrze domów. Podobno w okoli­
cach Krakowa wszelkie warzywa skazane są 
na zagładę w razie dalszej posuchy

OFIARY WISŁY.
Onegdaj utopił się w Wiśle pod Krakowem 

w czasie kąpania się Antoni Okrzesik, lat 28, 
głuchoniemy z Leszna, pow. żywiec, obecnie 
robotnik sezonowy w majątku Milewskiego w 
Piekarach. Zwłok dotychczas nie odnaleziono.

Dm'a 15 bm. wyszedł z domu kąpać się do 
Wisły Henryk Stawarz, lat 16, zam. przy ul. 
Arjańskiej 1. 9 i dotychczas nie powrócił, wo 

hec czego najprawdopodobniej utop;l sie w 
C2asie kąpieli. Stawarz miał się kąpać w okoli- 
cacn fabryki Z-elenieskiego.

Prześwietny Magistracie!
Ludność dzieLiłc żydowskich Krakowa apeluije 

na tej drodze do magistratu, o  większą troskli­
w ość i w przybliżeniu hodaj równomierne trak­
towanie dzielnic żydowskich z imienni dzielnicami 
miasta, w  pierwszej linji skarży się ludność na 
zaniedbanie dzielnic żydowskich, co do skraplania 
ulic w obecnej porze nieznośnych upałów. Chyba 
ulice w dzielnicy żydowskiej, jako stosunkowo 
bardziej ruchliwe, wymagają pod tym względem 
minimalnej bodaj pieczoioWiłt >śdL Pas terunkowi 
winni również uważać, by dozorcy domów skra- 
piali regularnie chodniki.

Przy sposobności przypominamy magistratowi 
sprawę ławek na plantach Ddetlowsiióch. Od chwi 
li otwarcia plant w dniu 3 maja br. nie przybyła 
dotąd ani jedna ławka. Zdaje się, że magistrat 
Łoiaerze sję do tej spaawy, kiedy lato się skończy. 
Trochę więc pośpiechu, Prześwietny Magistracie!

Nasz jubileusz
Artykuł „Chwili"

Lwowska „Chwila1* zamieściła w numerze z 16 
bm. następujący artykuł pt. „W  dzień jubileuszu 
Nowego Dziennika":

„W dniu dzisiejszym obchodzi jubileusz dziesię­
ciolecia swej pracy nasz bratni organ, sjomistycz- 
ny „Nowy Dziennik" w Krakowie.

Założony w lipcu 1918 w czwartym roku wojny 
światowej, stał się od pierwszej chwili swego i- 
stnienia prawdziwą trybuną, z której rozlegał 
się donośny głos narodowego żydostwa, walczące­
go o swe prawa w Palestynie i w krajach djaspo- 
ry. Nie było chyba sprawy ogólno- żydowskiej o 
uonioślejszem znaczeniu, któraby nie znalazła 
miejsca na łamach „N owego Dziennika1*.

Szczególnie wielką i doniosłą jest rola, jaką „No 
wy Dziennik" odegrał jako organizator żydostwa 
zachodnio- małopolskiego. Dumnie i wysoko dzier­
żąc sztandar odrodzenia narodowego, potrafił sku 
pić dokoła siebie wielką rodzinę, której godłem 
było jego godło: „Żydem jestem; nic, co żydow­
skie nie jesl mi ol cem".

W  dmu dzlisejszym składamy mu, jako w dniu 
j.ublieuszu gorące życzenia dalszej owocnej pracy. 
Nasz druh serdeczny, z którym od lat pracujemy 
ramię przy ramieniu, niech przyjmie od swej sio- 
slrzycy wyrazy głębokiego uznania za swą dzia­
łalność i pracę, za słowa, wypowiedziane przez 
mistrzów pióra i myśli żydowskiej, z których 
wielu skupił w łonie swej redakcji i w  gronie 
swych 'współpracowników. Niechaj przyjmie ży­
czenia serdeczne dalszego pomyślnego rozwoju dla. 
doora na, od u żydowskiego1*.

• r  *

Gratulacje z okazji naszego jubileuszu nadesła 
ły  nam następujące instytucje, i osoby prywatne: 
Organizacja sjonistyczna w Tarnowie, Organiza­
cja sjoniistyczna w  Katowcach. redakcja „Tygo­
dnika Żydowskiego1* w  Tarnowie, zasłużony towa­
rzysz i b. senator p. Jakób Bodek ze Lwowa, tow. 
dr. Samuel Sp nai z Tarnowa, tow. dr. Anzelm 
kleinmann z Przeworska, towarzysze i współ­
pracownicy nasi z Brzeska pp. Jakób Faust i Men­

del Seeli ngut.
Na ręce red. dra Kanfera nadesłał telegram gra­

tulacyjny b. dyrektor Teatru Miejskiego w Krako­
wie, p. Teofil Trzciński.

Nasz kolega redakcyjny i referent Sportowy 
tow. dr. Henryk Leser telegrafuje nam z zagrani­
cy: „Jedynej tryounie żydostwa polskiego okresu 
przesilenia 1918 roku pr2esyła do 10-lecia serde­
czne szczere życzenia dalszego rozwoju, jako je­
den z ówczesnych pierwszych współpracowników 
redakcyjnych oraz organizacyjnych — dr. Hen­
ryk Leser1*.

Gratulacje nadesłał nam również p. dr. Leoe 
Fischlowitz, wiceprezydent gminy zydewskipj 
Krakowa.

Prezydjuim związku stowarzyszeń kupieckich 
Małopolski zachodniej oraz Krakowskiego Stow. 
Kupców (prezes p. Schechter, sekretarz p. Rafał 
Pfeffer) nadesłało ram następujące pismo: „Z  o- 
kaizji pierwszego 10-lecia istnienia tej tak ważnej 
placówki żydostwa krakowskiego, zasyłamy naj­
serdeczniejsze nasze życzenia dalszego pomyślne­
go rozwoju i owocnej pracy. Przy tej sposobności 
podnieść musimy zasług „N owego Dziennika", 
który zawsze występuje w obronie handlu, w  szćze 
góluo-śesi zaś h an-cLu żydowskiego, wycnodząc ze 
słusznego założenia, że interes handlu żydowskie­
go identycznym jeisi z interesem żydostwa".

P. Dr. Ludwik Blumenfełd z Jarosławia przesy­
ła nam wyrazy serdecznych życzeń, pisząc m. im.: 
„N owy Dziennik1* był czynem w  chwili, gdy go  za­
łożono i jest nim dotychczas. Czynom konsf-ukty- 
wnym, wychowawczym. Zwłaszcza czynem wyso­
ce pożyty wnym tam, gdzie usiłuje stanąć i gdzie 
staje ponad przeciwieństwa frakcyjne w sjonm m e 
i żydostwie1*. W dalszym ciągu swegc listu wyra­
ża tow. dr. Blumenheld życzenie, by „N ow y Dzaeo- 
rik*1 bardziej niż dotąd wezjuwał się w rolę „zażar­
tej, ciężkiej, a tak wysoce konstruktywnej walki 
socjalistycznej Poałe- sjonistów o  duszę spaupe- 
ryzowanych mas żydowskich, zapomnianą przed 
kołtuństwo, które w życiu oodLiiemem z uiw?p$. aai 
konflikt interesów umywa ręce, a zalewaną lalą 
czerwonej w eologjł1.

— PRZYJAZD POLAKÓW Z  AMERYKI. Dziś 
w e wtorek o  godz. 3‘54 przyjeżdża do Rrako\/a 
Wycieczka Związku Narodowego Polskiego z A- 
m< ryki. Na dworcu przywita wycieczkę Prezes 
Komitetu wicepr. Dr L. Schneider oraz p. Adel- 
man. Komitet przyjęcia urządza w e środę, o  godz.
9-tej wieczór raut W Salach na „bti zełnicy** se 
Współudziałem chóru „Echa*1 pod batutą Dyr. W a­
lewskiego, orkiestry kolejowej i zespołu taneczne 
go p. Oskara Dominga, który za produkuje go­
ściom oryginalne tańce krakowskie. Goście zwie­
dzą zabytki Krakowa i Kopiec Kościuszki Na­
stępnie udadzą się do salin w Wieliczce.

— SPRAW A INCYDENTU NA POSTERUNKU
p o l i c j i  w  Sk a w i n i e , odnośnie do wypadku
z p. Ch. Z. (Chasklem Zoilmanmem) z Podgórz i 
Qi>. posterunki policji pań ^wo-wej w  Skawinie, co 
do którego Starostwo grodzkie w  Krakowie nade­
słało n im przed kilku dniami sprostowanie urzę­
dowe, informuje nas p. Chaskiei Zo-Umann, że w 
■wiąiku x tym wypadkiem zaskarżył jednego

z posterunkowych o  obrazę czci, drugiego zaś o  
pobicie. W pierwszej sprawie został posterunko­
wy przez sąd w Skawina^ uwolniony, lecz wyrok 
ten jest nieprawomocny. gdyż p. Zollmann wniósł 
odwołanie. W  drugiej sprawie, w której p. Zoil- 
man załączył do skargii świadectwo lekaiskie, 
roziprawa dotąd nie została wyznnezona.

— OSTRZEŻENIE PRZED, HOCHSZTAPLE­
REM. Po „załatwieniu1* Małopolski wschodniej 
grasuje obecnie w MałopoLsce zachodniej młody, 
przystojny houhsztapler, który przedstawiając się 
jako „Dr11 Steinberg lub „rabin" S-teuaiberg, lub 
też „delegat** Steinberg z Ameryki, wyłudza od 
naiwnych różne większe i niniejsze kwoty. Ostrze­
ga się przeto przed tym hochsztaplerem, który nie

i wiadomo Jak się właściw ie istotnie nazywa, ale 
to pewr ą, że nie jest ani doktorem, ani rabinem, 
a jeśli delegatem, to chyba jakiejś kompanji z ło­
dziejskiej...

— PRZEGLĄD KONI POSTĘPUJE OPORNIE. 
Gd dnia 14 lipca Lr odbywa się na Targowicy 
końskiej na Zabfociu ponowny przegląd koni 
z całego miasta Krakowa według porządku usta­
lonego na afiszach rozlepionych do mieście. W 
flnfi.n 14 l-‘ipca brakowało 30 koni, których w  tym 
dniu ich właściciele mimo wyraźnego nakazu 
władz i Komis? rjatów obwodowych do przeglądu 
nie doprowadzili. W  dniiu 16 lipca do godziny
10-tej rano dopiowa-daono zaledwie 20 koni

W obec tego magistrat wzywa właścicieli koni, 
aby konie w ustalonych terminach doprowadzali 
do przeglądu, gdyż w  przeciwnym razie narażą 
się na bardzo dotkliwe kary.

  Z  TARGU MIĘSNEGO. Na targ w akr sie
7—13 lipca spędzono buhaji 124 (cena za  1 kg od 
1.05 do 1.75 zł;, w ołów  — 85 (1.00—1.75), krów 
—* 166 (0.82—1.78), jałówek 140 (1.15—i .80). cieląt 
689 (1.17—1.90), nierogacizny 790 (2.15—2.20).
Sprzed ino 1786 aztuk na konsu-meje miejscową i 
147 sztuiL na konsumeję innych gmin. Spęd i po­
pyt w ogólności słaby, cop-zy pisać należy zmniej 
szonej konsumeji mięsa, z powmdu wakacyj i w y­
jazdu wielu osób z Krakowa — Ceny utrzymały 
się na poziomie ubiegłego *vgadnLa.
—  AKT ZEMSTY CZY NAPAD RABUNKOWY? 

W  nocy z niedzieli na poniedziałek koło stacji ko 
lejowej w  Płaiszoy ie niewyśledzeni napastnicy do 
Konali ohydnego napadu. Na dworzec, kolejowy 

! w Płaszowie szedł niejaki Gawlik Franciszek, lał 
31, garbarz. W  pewnym momencie wypadli z  de- 
m cości bandyci i rzucili się z nożam’ na Gawlika. 

I Gawlik odnidęf rany m  łem « «  Szfcególnae

niebezpiecznie został porar iomy w  głow ę i plecj 
Napastnicy zbiegli, pozostawiając skrwawionego 
Gawlika na ulicy. Przybyłe pogotow e przew&odo 
ofiarę ohydnego napadu do szpitala w  KrskffiMA 
Stan Gawlika jest ciężki Za napastnikami w dro 
żono śledztwo.

— POBIŁA GO ŻONA I DZIECL Wałentego Ząb 
ka, lat 58, robotnika, pobita na tle niesnasek domo­
wych jego żona wraz z dziećmi tak ciężko, tk> le­
karz pogotowia ratunkowego poleci1 przewieźć co 
do szpitala św. Łazarza.

— SKLTKI UPALU_ Wczoraj o  godz. 1-szeJ do­
rożkarz Stefan Nalepa s-pał na koźle, przyrrtaoąw- 
szy z dorożką na chodniku kolo restauracji „Józe­
fa", a obudzony przez pełniącego służbo posteru*- 

-kowofgo. oburzył się i wywołaj gwałtowną awan­
turę, za co został doprowadzony do komisariatu. 
Sprawę przekazano sądowi.

— ZNOWU Z 4 MACHA SAMOBÓJCZE. Oneg- 
daj zdarzyły się dwa nowe zamachy samobójcze.

Pierwszy ma za tło nieszczęśliwą miłość. Za- 
j wiedziona chciała popełnić samobójstwo przez o- 

trucie się lysolem. Nazwisko jej Mar ja Lołda, 
służąca zam. ul. Królowej Jadwigi 36. Po prze 
płukaniu żołądka pi zewiezuono ją do szpitala.

Drugi wypadek zdarzył się' na ulicy Kobierzyn- 
skiej 37, gdzie żona robotnika Aniela Lenę et, lat 
33, po sprzeczce z mężem zażyła większą dawkę 
sublknatu. Pogotowie po zastosowaniu śrouków 
le< zuiezyck przey lazło ją do szpitala w stanie 
nie rokującym nadzieji utrzymania jej przy życiu.

— KOSZTOWNA ZtiUBA. Warmińska Helena, 
zamieszkała przy ul. Karmelickiej 54, przed kflkn 
dniami zgubiła łańcuszek z wisiorkiem, w którym 
był oprawiony brylant wartości 800 zł.

— KRADZIEŻ GARDERÓB'7. Onegdaj wieczói 
włamano się do mieszkania krawca Wincentego Fi­
lipkiewicza, zamieszkałego przy ul. Floriańskiej 29, 
gdzie skradziono garderobę wartości około 1.000 zł.

— DR. ROMAN GLASSNER, lekarz rewizyjny 
Kasy chorych, rozpoczął swój urlop-wypoczynkowy.

_  ZW RACA SIĘ UWAGĘ AB1TURJENT0M 
} SZKÓŁ ŚFLDNICH, którzy mają zamiar poświę- 
I -cić sie wyższym studjom technicznym; że istnieją- 

cy przy Politechnice Gdańskiej Związek Akademi- 
* ków-Żydów (J. A. V.) chętnie udziela wszelkich 
| bliższych informacyj o warunkach przyjęcia i stu- 

djów na Politechnice Gdańskiej. Zapytania prosi­
my kierować pod adresem „Judisch Akade.nische 
Vereinvgung" Danzig-Langfuhr, Technische Choch 

\ Schul*
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Koniec potęgi i twietnoici.

Rodzina ostatniego cara, która w nocy z 16 na 17 lipca 1918 r- — dziesięć lat temu —  została
przez bolszewi ków zamordowana.

i  ( f i  I M S
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 16. 7. (Sin). Wczoraj, w niedzielę, 
obradował Zarząd giówny stronnictwa ..Wy­
zwolenie". W  toku obrad rozważano bieżące 
(Sprawy polityczne. Dzisiejsze pisma warszaw­
skie podają następujące rezolucje, które u- 
cbwalono:

Zarząd główny „Wyzwolenia" przyjmuje do 
zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie z 
działalności prezydium, polecając klu!x>wi swe 
mu dalszą obronę diobnego rolnictwa i obowią 
zek obrony republikańskiego ustroju parlamen 
taniego i demokraty; mu, opartego na zasadach 
dotychczasowej konstytucji, gdyż jedynie w 
tym ustroju lud wiej: ki może mieć udział w za 
rządzie państwem i skuteczną obronę przed 
krzywdami, uciskiem i wyzyskiem, państwo 
zaś — powagę w świeoie i pokój na wewnątrz 
I na zewnątrz. Tej powagi w świecie i pożąda­
nego spokoju nie przysporzy państwu ostatnie 
publiczne wystąpienie pana ministra spraw woj 
skowych, marszałka Piłsudskiego. —  Wszelkie 
czynniki władzy wykonawczej z Prezydentem 
Rzeczypospolitej na czele składają przy obję­
ciu urzędowania dobrowolną przysięgę na prze

strzeganie i obronę konstytucji. Nie mogą więc 
mieć miejsca wystąpienia tych czynników, 
sprzeczne z konstytucją. —  Nie mogą one za­
chwiać samego ustroju, lecz obniżają prawo­
rządność, demoralizują wszelkie organy wła­
dzy I upoważniają niejako ogół obywateli do 
lekceważenia i łamania praw.

W  dalszym ciągu rezolucja broni posłów 
przed obelgami, rzucanemi na Sejm, poczem 
powiada: Lud polski ceni wolność, którą krwią 
sobie zdobył. Wyzwolenie uważa za obowią­
zek przestrzegać kogo należy, że zorganizowa 
ne masy ludowe me zniosą zamachów na obec­
ny ustrój państwowy.

Dalsza rezolucja odpiera zarzuty i twierdze­
nia rządu oraz Jedynki, jakoby „Wyzwolenie" 
nadużywało w czasie akcji wyborczej imienia 
marszałka Piłsudskiego dla zdobycia głosów.

Inna rezolucja stwierdza, że rząd systematy­
cznie odsuwa społeczeństwo od pracy, lekce­
waży samorządy, — a nawet wbrew ustawom 
poddaje całą władzę w niekontrolowane ręce 
władzy administracyjnej, która mając wzory 
od góry, coraz bardziej uprawia samowolę.

Lotnik sowiecki Czuchonowski 
uratowany

Moskwa 16. 7. PAT. Agencja Tass donosi, że 
wczoraj o godz. 10-tej wieczorem lotnik Czuch 
pnowski i czterej jego towarzysze zabrani zo­
stali na pokład ,,Krassina“.

Wszędzie dają się upały 
we znaki

Berlin 16. 7. PAT. Wczoraj, w niedzielę, tem­
peratura w Berlinie wynosiła w cieniu 38‘7 sto 
pni Celsiusza. Na pobliskie rzeki i jeziora uczy- i  
niono formalny najazd. Temperatura wody wy- | 

'nosiła 29 stopni. Cels. W  samym jeziorze Wan- i 
see ilość kąpiących się przeniosła cyfrę 70-000 j 
osób. Nie obeszło się również bez tragicznych j 
wypadków. Między innemi w czasie kąpieli w ] 
jeziorze zatonęło 9 osób. Około 2 miliony mie- | 
szkańców Berlina wyjechało w okolice podmie] 
skie.

Aresztowanie szafki wyraf nowa- 
nych włamywaczy w Niemczech
Lipsk 16. 7. PAT. Policji tutejszej udało się . 

po kilkumiesięcznych wysiłkach aresztować 
międzynarodową bandę włamywaczy, którzy 
w całym szeregu miast i miasteczek niemiec­
kich, a tażke w Berlinie dokonywali włamań, 
kradnąc przedewszystkiem biżuterię srebrną i 
złotą i brylanty. Banda ta była znakomicie zor- 

tiizowana. Ukradzione przedmioty ze złota i

srebra przetapiano na miejscu i wysyłano na­
stępnie do Belgji i Polski, celem zbycia ich. Po­
licja aresztowała obecnie 21 członków tej ban­
dy.

Fałszerze paszportów pod
kluczem 

Głów ny winow ajca cdbfera  sobie
iycie.

Berlin 16. 7. PAT. Policja lipska wpadła na 
trop fałszerzy, którzy zajmowali się systematy 
cznem fałszowaniem paszportów, rzekomo dla 
emigrantów z Polski. Jeden z fałszerzy, buęhal 
ter z zawodu, dostarczał emigrantom fałszy­
wych paszportów, na podstawie których naczel 
nik gminy Gross Gerechen za odpowiedniem 
wynagrodzeniem wystawiał im poświadczenia 
przynależności do tejże gminy. W  chwili wkro 
czenia policji do mieszkania wspomnianego bu­
chaltera, tenże wystrzałem z rewolweru pozba 
wił się życia-

Nieszczęśliwy wypadek w górach
Gratz 16. 7. PAT. Z Admontu donoszą, że 

wczoraj spadło w górach tamtejszych czterech 
turystów włoskich, z których 3 zabiło się na 
miejscu, jeden jest ciężko ranny.

Wiedeń 16. 7. PAT. Wczoraj około godz. 10 
wieczór zderzył się automobil ciężarowy z wo 
zem tramwajowym. Dwie osoby ciężko ranne, 
2 lekko.

Prezes B. G. K. w Gdańsku
Gdańsk 16. 7., PAT. W  dniu 20 b. m. przybę­

dzie tu prezes Rady nadzorczej Banku Gospo­
darstwa Krajowego p. gen. Górecki. —  Celem 
przyjazdu gen. Góreckiego do Gdańska jest na 
wiązanie osobistego kontaktu z miarodajnymi 
przedstawicielami gdańskich sfer gospodar­
czych.

Poseł Knoll na wystawie 
prasowej w Kolonji

Koionja 16. 7. PAT Bawiący t uposeł Rzeczy
pospolitej w Berlinie, Knoll, odwiedzał dziś o 
godz. 11 przedpołudniem pawilon polski na mię, 
dzynarodowej wystawie prasowej. Pana post* 
powitał komisarz Jarkowski i dyrektor wysta­
wy. Po zwiedzeniu pawilonu polskiego, który 
zrobił na ministrze dodatnie wrażenie, odwie­
dził on również pawilony włoski i hiszpański-

Dementi sowieckie o współ­
działaniu militarnem sowiecka 

litewskiem
Moskwa 16. 7. PAT. Agencja „Tass" donosi, 

że pogłoski rozpowszechniane przez pewne źrć 
dła zagraniczne, że rząd sowiecki zamierza wy 
słać do Kowna delegację wojskową w  celu przy, 
gotowania zbliżenia armji czerwonej z armia 
Etewską, są prowokacyjną fikcją, pełną nieży­
czliwości i pozbawioną wszelkich podstaw. —  
Rząd sowiecki nie projektował podobnego w y­
słania delegacji i w dalszym ciągu nie projek­
tuje.

Katastrofa okrętowa w Kanale 
La Manche

Londyn 16. 7. PAT. Z powodu mgły wywoła
nej w kanale angielskim przez upały, niemiecki 
parowiec „Augsburg" (7000 ton) zderzył sie z 
włoskim parowcem „Marigola" w odległości 7 
mil na południowy zachód od Dovru. Następnie 
„Augsburg". lądując w zatoce Doverskiej, u- 
szkodził z powodu mgły nadbrzeżne urządze­
nia portowe. Sam parostatek doznał również 
poważnych uszkodzeń i osiadł na wapiennych 
skałach, znajdujących się na wschodniej części 
portn.  -

Największy dom targowy świata
Największym budynkiem handlowym na świecie 

szczycić będą się mogły, oczywiście, Stany Zjedno­
czone. W  wielkdetn mieście światowego handlu mię­
sem, Chicago, wykończony zostanie wkrótce gmach, 
który swymi rozmiarmi zakasuje wszystkie istnieją­
ce dotąd na świecie „największe" budowle. Pirami­
dy egipskie przestaną nam imponować. Gmach fen 
będzie sie nazywał Merchandise Mart i będzie miał 
osiemnaście pięter po przeszło 200.000 stóp kwadra 
towych, oraz dalszych pięć pięter, tworzących ro­
dzaj baszty. Cały więc gmach będzie miał z górą 4 
miliony stóp kwadratowych powierzchni. Olbrzym 
ten służyć będzie na hurtowe sklepy pokazowe dli 
kupców i obejmować będzie wszystkie sprzedawa­
ne gdziebądź na świeoie towary.

Merchandise Mart będzie miał trzy fronty po 724, 
577 i 324 stopy i wznosić się będzie na miejscu da­
wnej stadj osoboWej kolei Northwestern and Chi­
cago.

Koszt budowy togo największego na świecie bu- 
rynku handlowego wyniesie nawet, jak na amery­
kańskie stosunki, pokaźąn sumkę 30 milionów dola­
rów, czyli prawie- ćwierć miliarda złotych. W  gma­
chu tym znajdzie się również kolosalna ilość najroz­
maitszych urządzeń transportowych. Cały parter bę 
dzie jedyną tego rodzaju wielką stacją wyładunko­
wą i załadunkową, do której zbiegać się będą dzie­
siątki torów kolejowych, sprowadzających towary 
ze wszystkich krańców Stanów Zjednoczonych, — 
z nad Atlantyku i z nad Pacyfiku. Nadchodzące do 
Mrachandise Mart towary będą wyładowywane l 
śpiesznemi elewatorami wznoszone na odpowiednio 
piętro. Wszystkie piętra poprzecinane będą szero- 
kieml korytarzami, wzdłuż których będą okna wy­
stawowe, jak na wielkiej handlowej ulicy. W gór­
nych pięciu piętrńch środkowej baszty będą nrządzo 
ne hotele  ̂ kluby, restauracje, kawiarnie, dancingi, 
gwoli wypoczynkowi 1 zabawie przyjezdnych kup­
ców, lctórzy będą miejj do dyspozycji na miejscu 
biura stenografek, urzędy pocztowe d telegraficzne, 
wywiadownie handlowe, salę konferencyjną, na któ­
rej będą omawiane i dokonywane transakcje, prze­
wyższające wielokrotni* wartość tocznego handlu 
FctakL z zagranicą.
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Z  G I E Ł D Y
CHelda krakowska

Kraków. 16 7. 1928 Akcje w zaniedbaniu. Do­
lar utrzymany

Akcje: Bank Polski 176, Hipoteczny 110, Zielenie­
wski 133— 134, Elektrownia 57, Chodorów 166, Chy­
bie 73‘50. • u -

Zebranie giełdowe cechowało zupełną niechże
do zawierania transakcyj. Papiery oficjalne noto­
wane w zupełnem zaniedbaniu z braku zaintere­
sowania. Ruch ospały, nastrój słabszy

Na pogiełdziu obrotów znaczniejszych dokonano 
Gazami wschodnimi i Pożyczką konwersyjną po 
kursach utrzymanych. Płacono Gazy wschodnie 
24, Cegielski 45 i Pożyczka konwersyjną 66.75.

Waluty i  dewizy oficjalne w zaniedbaniu.
Na rynku walutowym i dewizowym w prywat- 

rycfa obrotach sytuacja bez zmiany. Popyt mały 
Przy drobnych obrotach, w Krakowie dolar gotow 
kowy 8.88 i jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, 
czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy 
czwarte W arszawa doi. 8.87 i trzy czwarte do 
8.88 i jedna czwarta, czeki 8.89 i trzy czwarte do 
8.90 i jedna czwarta. Lw ów  doi. 8.88—8.88 i pół, 
czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice doi. 8.88 i pół do 
889, rw l-i 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy 
czwarte. Kurs płacenia Banku Polskiego pozo­
stał niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 16. 7 PAT. Akcje: Bank handl. 117, 

Bank Polski 170, 177.50, 178, Bank Zw. Sp Zar. 
100, Bank zach. 34, Spiess 160, Siła i światło 155, 
Gosławice 60, Cukier 6150, Węgiel 87.98, Cegiel­
ski 46, Fitzner 35. 35,25, Modrzejów 44, 44.50, Ostro 
wiec 111, Starachowice 54.50, 54, Zawiercie 26.50, 
Borkowscy 15.50, Klucze 7.10.

5proc. konwersyjną 67, 5 proc. dolarowa 84, 
81, 82, 5 proc. kolejowa 51.50, 10 proc. kolejowa 
104, L. Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Holandja 358.73, 359.66, 357.86, Londyn 
43.34 i pół, 43.45, 43.24, Nowy Jork ,8.90, 8.92, 8.88, 
Paryż 34.90, 34.99, 34.81, Praga 26.42, 26.48 26 26, 
Szwajcarja 171.66. 172.09, 171.23, Wiedeń 125.64, 
125.95. 125.33, W łochy 46.71 i pół, 46.83, 46.60.

Giełda poznańska
Giełda zbożowa poznańska (AW ) z 16.7. 1928: 

żyto 40 i pół do 42, pszenica 50—52, jęczmień prze­
miałowy 42 i trzy czwarte do 44 i  trzy czwarte, 
mąka żytnia 65 proc. 63, mąka żytnia 70 proc. 
61, maka pszenna 65 proc. 70—74, otręby pszenne 
24—25  ̂ otręby żytnie 29 i pół do 30 i pól, tenden- 
cja słaba.

Ctelda wiedeńska
Wiedeń, 16. 7. PAT. Waluty i dewizy: Amster­

dam 284.77, Belgrad 12.44 i pół, Berlin 168.64, Bu­
dapeszt 123.38, Bukareszt 4.30 i jedna czwarta, Lon 
dyn 34.42, Medjolan 37.09 i pól, Nowy Jork 707.85, 
Oslo 189.25, Paryż 27.67 i pół, Praga 20.97 i jedna 
czwarta, Sztokholm 189.45, Warszawa 79.36—79.64, 
Zurych 136.26, Amerykańskie 704.90, Niemieckie 
168.40, Francuskie 27.77, W łoskie 37.77, Jugosło­
wiańskie 12.40, Polskie 79.17—79.57, Szwajcarskie 
136.35, Czeskie 20.94 i jedna czwarta, Węgierskie 
123.17,

Papiery wartościowe; Renta lutowa 0.641, Tu­
reckie 37, Anglobank 28, Bankverein 26.3, Boden- 
kredit 113.5, KredilanstaK 50, Kompas 0.87, Laen- 
derbank 30 i pól, Merkury 22.6, Czerniowce 70, 
Północna 1005, Południowa 13.S5, Browary 127, 
Riina 128.1, Skoda 242, Silesia 0.17, Zieleniewski 
409 i jedna czwarta, Apollo 167.45, Fanto 9.8, Kar- 
Paty 28, Galicja 70, Nafta 36 i jedna czwarta.

Giełda zurychska
burych, 16. 7 PAT. Paryż 20,32 i pół, Londyn 

25.25 i trzy ósme, Nowy Jork 5.19.47 i pół, Belgja 
'2.37 i pół, Wiochy 27.21, Hiszpanja 85.45, Holan­
dja 208.97 i jedna czwarta, Berlin 123.65, Wiedeń 
'3.17 i pół, Sztokholm 139.02 i jedna czwarta, O- 
slo 138.77 i pól, Kopenhaga 138.82 i pół, Sofja 
3.74.5, Praga 15.39 i jedna czwarta, Warszawa 
58.18 i pół, Budapeszt 90.54 i pół, Bia3ogród 9.13, 
Ateny 6.75, Konstantynopol 2.64 i trzy ósme, Buka 
reszt 3.07 i pół, Helsingfors 13.08.

- — o------

Odrodzenie zaufania
4 Droc. premjowa pożyczka inwestycyjna zosta­

ła p o r y ta  drogą publicznej subskrypcji z ogrom ­
ną nadwyżką. Zgłoszenia na obligacje pożyczki 
przewyższają znacznie ich ilość wyłożoną do 
sprzedaży. Zainteresowanie tym papierem jest po­
wszechne we wszystkich sferach społeczeństwa.

Oto do wady odrodzenia zaufania. Społeczeństwo 
dało dobitny 1 materjalnj wjTaz zrozumienia war

Katastrofa kolejowa w Monackjum
10 osób zabitych.

(Telegram własny „Nowego Dziennika").

Monachium 16. 7. (D). Wczoraj w niedzielę o 
godz. 21'30 nastąpiło w pobliżu stacji zderzenie 
dwóch pociągów. 10 'osób. w tej liczbie 3 ko­
biety, poniosło śmierć. 25 osób zostało ranio­
nych. Pożar, który wybuchł w pociągu wsku­
tek zderzenia, utrudniał akcję ratunkową.• • *

Berlin 16. 7. PAT. W  niedzielę o godz. 9‘30 
wieczorem na torze dworca kolejowego w Mo 
nachjum wydarzyła się wielka katastrofa ko­

lejowa. Dwa pociągi pasażerskie, wycieczkowe, 
w chwili gdy opuszczały halę dworca, zderzy­
ły się ze sobą, przyczem parowóz jednego po­
ciągu wjechał na tylne wagony drugiego, dru­
zgocąc je i wywołując pożar. Z pod gruzów pło 
nących wagonów wydobyto 10 trupów w zna­
cznej części zniekształconych i zwęglonych. —  
Oprócz tego 23 osoby zostały lekko ranne, a 13 
ciężko.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 7 (Sin) Wedle urzędowych la 
nych, stan zasiewów w ostatnich dniach czer­
wca przyniósł znaczne polepszenie, zwłaszcza 
w województwie kieleckiem, lubelskiem, kra- 
kowskiem, lwowskiem i Śląskiem. Najbardziej

ucierpiały województwa: wileńskie, nowogro­
dzkie i poleskie. Mimo, że w stosunku do p:erw 
sz3rch dni czerwca nastąpiło znaczne polepszę 
nie, zbiory tegoroczne będą nieco gorsze od zblo 
rów zeszłorocznych.

Trzęsienie ziemi w Smyrnie
Wiedeń, 16 7 PAT. Według doniesień ze 

Smyrny, nastąpiło lam w niędzielę przedpołu­
dniem o godzinie 11.35 gwałtowne trzęsienie 
ziemi, Wiele budynków zostało uszkodzonych 
Najbardziej uszkodzony jest pałac sprawiedli 
wości. Dotychczas 4 osoby są ciężko ranne. —  
Plantacje tytoniu w Turbali zostały zniszczone. 
W  tejże miejsowości wszystkie budynki zasra 
ły trzęsieniem zniszczone. 6 osób jest rannych.

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek 17 lipca.

Kraków (566 m.). 13 i 15: Komunikaty. 17: Dramo 
fen. 17‘25—17*50: Pogadanka dla rodziców i wycho 
wawców: Dr. A. Zylber „O szczepieniu ochronnetn 

i dzieci". 18—19: Trasmisja z Warszawy (koncert so­
listów). 19—19‘20: Rozmaitości. 19‘30—19‘55: Odczyt 
p. t. ,,Sprawozdanie z dotychczasowej Olimpiady", 
wygi. Dr. H. Szatkowski. 19‘55—20‘05: Giełda rol­
nicza. 20‘05—20'15: Komunikaty. 20‘15: Transmisja 
z Warszawy (koncert symfoniczny). 22—22*30: PA1. 
22*30— 23*30: Muzyka taneczna.

Warszawa (1111 m.). 13 i 15: Komunikaty. 18:
Koncert solistówdMozart, Bach i inn.). 20 15: Kon­
cert Filharmonji (między inn. R. Wagner i Czajkow­
ski). 22: PAT. 22‘30: Muzyka taneczna.

Katowice (422 m.). 16*40: Komunikaty. 17 i 17*25: j 
Odczyty. 18. Koncert solistów z Warszawy. 19*20- ; 
Odczyt sport. 19*45: Lektura francusk. 20*30: Kon­
cert proi ŁahuńsklewO. 22: PAT. 22*30 Muzyka tan.

Poznań l34i*8 rr.). 13: Ko: cert. 14: (i elda. 13 i
20*30 i 22*40: Muzyka.

Wiedeń (517*2 m.). 11, 16*15 i 20*05: Koncerty.
Berlin (484 i 1250 m.). 17 i 20'30: Muzyka.
Langenberg (468*6 m.). 13, 16*15, 18 i 20*15: Mu­

zyka.
Daventry (491*8 m.). 17—24*15: Muzyka.
Budapeszt (555*6 nu). 17*45 i 21*40: Koncerty.
Stambuł (1180 m.). 21*40: Muzyka.

tpści i kbrzyści lokaty gotówki w  papierze pań- ( 
stwowym.

Kwota pożyczki inwestycyjnej jest w porówna­
niu do potrzeb gospodarczych niewielka, gdyż 
cała emisja wynosi 50 miljonów złotych, lecz 
stwierdza ona, że ludność, dając do dyspozycji 
Państwu z calem zaufaniem swoje oszczędności, 
jest gotowa do współpracy z Rządem dla gospo­
darczego rozwoju Kraju.

Jest to fakt doniosły, napawający pełną otuchą 
na przyszłość. Należy również podkreślić spręży­
stą i wzorową organizację PKO tudzież banków, 
które przeprowadziły subskrypcję i udostępniły 
całemu społeczeństwu nabycie obligacyj pożyczki, 
będących bardzo korzystną lokatą gotówki.

DLACZEGO?
Dama. — Czemu uprawiacie żebraninę zaniast 

pracować?
W łóczęga. — Żebrzę, aby mieć na kieliszek 

wódki.
Dama. — A poco pijecie?
Włóczęga. —Powiem prawdę: aby zebrać »ie na 

odwagę żebrania.

O BUDOWĘ INSTYTUTU BALNEOLOGICZNEGO 
W KRAKOWIE

Poiskie Towarzystwo Balneologiczne w Krako­
wie wydało odezwę, w której nawiązuje do ob­
chodu 50-lecia śmierci pierwszego autonomiczne­
go  prezydenta m. Krakowa, tw órcy na szeroką 
skalę zakrojonych planów rozwoju i urządzenia 
miasta, Józefa Dietla, profesora i rektora Jagiel­
lońskiego Uniwersytetu, oraz „ojca polskiej bal- 
neologji** przypomina sprawę budowy i urządze­
nia Instytutu Balneologicznego w Krakowie. 0 - 
dezwa przypomina, że „Polskie Towarzystwo Bal 
neologiczne" posiada w tej chwili dość już zna­
czny kapitał, jako fundusz budowy Instytutu Bal­
neologicznego, oraz zapewnienie darowizny grun­
tu od prezydium miasta Krakowa, o  ile do budo­
w y będzie mogło przystąpić. Gzy, jako wyraz hoł­
du, złożonego pamięci Dietla, a równocześnie Jako 
spełnienie podstawowej części jego balneologicz­
nego testamentu, to przynajmniej założenie węgiel 
nego kamienia pod gmach naukowego ogniska 
polskiej balneologji. Z apelem o  tein czyn zwraca 
się Towarzystw o w pierwszym rzędzie do wszy­
stkich lekarzy, pracujących zawodowo po krajo­
wych uzdrowiskach, do komisyj uzdrowiskowycK, 
do właścicieli uzdrowisk i wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw zarobkowych, działających na te­
renie uzdrowisk. Wszystkich prosi Towarzystwo 
bardzo gorąco i bardzo usilnie o pomnożenie fun­
duszu budowy Instytutu**. Apel Towarzystwa 
zwraca się wkońcu w  stronę najwyższych władz 
państwowych, wykonawczych i ustawodawczych 
o  poparcie naukowych, dla całego zdrojownictwa 
niezmiernie ważnych postulatów rodzinej balneo­
logji.

— W  OSTATNIM CZASIE POJAWIŁY SIĘ zno­
wu na rynku różne środki do prania, które pod na­
zwą jak „Radiol", „Radium", „Radol", „Ridolx“  etc. 
mają na celu wprowadzenie w błąd publiczności, 
przekonanej, iż nabywa znany jako skutecznie dzia­
łający środek do prania „Radion", wyrabiany przez 
firmę „Schicht" Sp. Akc.

Zaleca się zatem Paniom Gospodyniom, które u 
żywają „*Radion“ do prania, aby przy zakupach 
przekonały się uprzednio, czy otrzymują prawdzi­
wy „Radion". Oryginalna paczka „Radionu" (zawar 
tość 250 gr.) jest koloru ciemno-granatowego z żól- 
terni promieniami w prawytn górnym rogu oraz na­
pisem: Sam pierze.

Inne środki, jak naprzyklad wyżej wspomniane, 
nie są wyrabiane przez firmę Schicht i zachodzi ó- 
bawa, że są one produktem mafowartościowym.

12345 sse

MARATOŃSKIE ZAPASY TANECZNE. Oczy­
wiście w Ameryce O czyw iście.. za grube pienią­
dze. 1*26 par stanęło do zapasów tanecznych na 
arenie, wzniesionej w samem centrum New Y or­
ku, na skwerze Madison Po 481 godzinach niei- 
stającego kręcenia się w kółko zostało na nogach 
tylko 8 par tanecznych. Jednocześnie też nadeszło 
rozporządzenie szefa policji nowojorskiej, zawie­
szające dalsze perypetje Maratonu cbarlestonowe-
go-

Wytrzymali, istotnie, tancerze z 8 ostatnich par 
otrzymali w nagrodę za swe bohaterstwo 477,000 
dolarów.
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l eucbub  o g ł o s z m m
za  s ło w o  20 g r o s z y ,  d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra e y  10 g ro s z y .

BUCHALTLRKA poszukiwana do natychmia­
stowego wstąpienia. Zgłoszenia osobiste ze świa­
dectwami do Krajowej Fabryki Konfekcji, Gertru- 
Ćj 29. 1975x

POSZUKUJĘ zrtotlnego czeladnika- przykrawa- 
C7a 1 uśnderskiego do Katowic. Zgłoszenia M. R ‘e- 
gel Katowice, 3. Maja 22 (Grundmanstrasse). 1976r

KIO&K na Bazar CuikiernLczy do wydzierżawie­
nia zaraz. Aleja Królewska 37. 750x |

MLEKO pełnotłuiste filtrowane i chłodzone do­
starcza do domów w  litrowych butelkach po 50 gr. 
Zarząd dóbr Prokockn p. Kraików. 15 1965x

MASZYNY do pisania używane kupujemy, placac 
odrazu gotówką: Skład maszyn do szycia, Kraków 
Zwierzyniecka 6. 1250 x

SIŁA biurowa poszukuje posady od zaraz. Zgło­
szenia do Adm iaistricji pod Buchalter. 521g

F E I N B E R G A  STl JLuuiS 27
przyjmuje się codzienrie od 9— 12 i 3— 5
Kursy Feinbergi zarejestrow. są przez M nisterswo 

oświaty 1 celują w przysposobieniu także osób 
1823t starszynh do zajęć biurowych.

Zwapnienie łat osłabienia Żądać
bezpłatnej broszury o nieszLcdliwem leczeniu domo- 

wem od
D r . O E & H A R  k 1  C o ., G D A Ń S K .

H T S o t  K i t c j i  “n a 1? K ir  — ■ 

Dłpaiptil min*

( D ^ ) Ł D )
OT JbieS '*73 (K 

|B* ( D'3fl3cn «tru (3
nne o pi* n D’Kn o

croy 144) otm iy vr\ pnron laon yna
.“OK .830 45 —  S'VT3 iyit 3-50 —  W3C* -IJtb' Sj?31 

:*?5Słt w i n  -ocen 
M. J. Fu id, Waru-n a, Ryn araka 16, P. K, 0.470.

:i3nęn *?Sk oj 3’ ipnb its»es o m iz  oncc 
J. Warszawiak, Wanuwa, Karmelicka 11, P.K. 0.712.

Pekól umeblowany
z  osobnem wejściem przy inteligentnej rodzi 
nie do wynajęcia- Zgłoszenia pod „W “ do adm 

,,N. Dziennika".

Lep n& muchy!!!
pierwszorzędnej {akottl

dosturrza po cenie konkurencyjnej 
Wytwórnia muchołapek „Herkules*
J ó z e f  K u r l £ f t c § t  T a r n ó w .

Wzory na iądanie darmo. 196:-:

Z a t y J K t S o m i e n f c  T k i

T -
_ 1 Silili

literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tłumaczeniach z W ydaw irctw . Szlybla 
Central, Btlcher, Kultur-Liga, Harz i R. LOwi1 

?. Wiednia pcleca
Ogarnia Jortaisijtziia Si m che Trin^c

Rzeszów, Gałezowskiege Ł. 1.
4 21bp N'ajdogodn:esze warunki spłaty.

Ulgowy abor&msni ||||
^Nowefls Dztettnltaci l i i i

Dla wszystkich naszych Szan. Aboneniów wprowadziliśmy w czasu. 
e£© k c A c a  w r z e ś n ia  fc'. r . ulgowy letni abonament, udzielając

SC prcc.zctr.y prenumeraty
Każdy pienumerator może zamówić drugi abonament dla swej rodziny 
wyjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje w naszej 
adm. Zł 2‘80 plus koszta przesyłki Zł l -—  razem Zł 3’80 miesięcznie.

„Marka światowej sławy” 
— znana od Bat 4fi — =

Dla zdrowia dzieci l
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JESSM.
i MYDŁO hYGlENIfZNE 

l dla niemowl,,idiieci

Tysiące podziękowań! S S & Ś S l
n u t.g o  ią d tó  n .t.ży  w izgdzia t i Iko PUDRU JUYA

Do nabycia » e  wszystkich aptrkach i  dRVUB]2d k
O i * w ’r OłÓwny skbd wysyłmcy; i=r™c=s

H A Y ,  aphkan,

L W Ó W

Reklam?
diwisnle he ndlul

W  szpitalu przy Gnurie Wyznaniowej 
Żydowskiej w Tarnowie jest od 16 giep- 
ula 1928 r. Jo objęcia posada

Reflektanci zechcą nadesłać swe udoku- 
mentowane podanie najdalej do dnia 31 
lipca br. z podaniem warunków, teBto

POSZUKUJĘ DLA BOGATEGO PRZYJACIELA
Żyda na stanowisku, panny w  wieku 25 do 30 lał, 
przysto jnej, inteligentnej z dobrego dom a, z  posa­
giem lub bez. F otografa  wymagana. Anonimy ">6j- 
dą do kosza. Dyskrecja bezwzględne. Zgłoszenia 
pod „Małżeństwo1' do Biura dzienników Biodro­
wej Kras.ów Gertrudy 23. 1971;

c f c z y m a j i

PRZEZ UŻYWANIE 
PREPARATÓW DQT||

'V PIELĘGNOWANIA l| | # Y | | a m L  
PAZNOKCI

Do naszych zan. Czytelników
w etniskach i miejscach kąpielowych

MOWY DZIENNIK
n a b y ć  m o ż n a :

C h a tó w  f*a ; Księgarnia kolejowa „Ruch* 
K i& rny £ u n a jc c :  H. Singer, Rynek 
? rę £ l* ;c w ic e * B c g . (koło Tarnowa): 

Izrael Plattner, Rynek 
o c z a łk c w fc e -U c Y ó J  (G. SI.): 

Księgarnia kolejowa „Ruch* 
i t ■ rd o n ó w -m ia sto : Steinberg, Rynek 

„ Malejowa: Pensjonat Elaphołz
Iw o n ic z  -  Z d r ó j :  Księgarnia Zdrojowa 

w Zakładzie 
„ Józel Knolier (sklep) 

r y n k a :  Księgarnia Zdrojowa (Deptak) 
„ „ kolei. „Ruch* Lis
„ Janeta Engiender
„ J. B. Branastatter (Bazar delik.)
„ I. Mangel

fc r z e s z e  Wice: M. Buchsbaum, Rynek 
w ;  Kuplerman, kiosk deMkatesów 

S fH ó W k a : Joachim Tobias, księgarnia 
M u s z y n a : Moses Rieger

N e w y  T a r g :  H. Feichner, Rynek
„ M. Yogler, Rynek

P o r o n i n :  Księgarnia kolejowa „Ruch* 
(dworzec)

R a b k a :  Księgarnia kolejowa „Ruch" 
R a b k a -S ło n t s : Jan Janota 
R y t r o : Beniyk Paperle 
S z c z a w n ic a : Księg. Zdrojowa „Ruch* 

(w Zakładzie)
„ M. R. Ziegler (sklep)
„ M. Bracbfeld (sklep)

Sucha: Księgarnie kol. „Ruch* (dworztej 
„ Szymon Buchbaum 

T ru r k a w iisc : Księg. Zdrojowa (Zakład) 
Zakopć n e :  Księg. Pocztowa (Poczta)

„ Księg.kol. „Ruch* (dworzec)
„ Spółka Wydawnicza „Espi “

Krupówki 51 
Z & W O ja : Józef Fischer (pensjonat) 
Z o g o t y :  A. Gebrke, Nordstrasse 7

Prancensbć c :  E. H. G8tz, Buchhandl.
„ F. Studeny, „

Marlenbacf: A. E. Got z
„ Jakob, Bucbhandlung

K a r lf b & d : Han. Loos, Buchhandlun^ 
„ A . Thoma, LlUhlbrunns £
„ Alfred Kohn, Adelnbof

Wydawca: Za Spółkę Wya „Nowy Dziennik": Zygmunt bfochwalć. — Rcdaktot naczelny: Dr, Wilhelm Berkelhrmmer.
Redaktac odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarrr Dziennikowa. Kraków, Orzcszt owb|7. poc wa'ządem MaksymiUaia Feldmana


